
Nr. 27.________  Kraków, Piątek 1 Lutego 1889. Rocznik Y M .
. t k w i  łU f o r n a "  wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
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JU  prowinoyi, * przesyłką pocztową 
W Państwie N i oieokiem . . . •
W m ie j s c a .................................   •
De Włoeh, 1 sndyi, A -flii, Belgii,

Bzwajearyi, Tureyi i inny krajów
PsJeJyaozy ■■■«■ keeztuje lO  oentów, z przesyłką peoztową 19  01 utów.

jpy euntneretiĄ przyjmuje się  tylko za cały miesiąc,
Usty i pieniędaasi i prsekasif | : -inięine na prenumerata i ogłoi zinia (ineeraty) uprasza się nad- 
eyłaó franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowi* Listy reklamacyjne nitopieczę- 

toinasii nie podl gają opłacie pocztowej. — Listów niej Lu owanyćh nie przyjmuje się.
Syisopismów nadsyłanych Bedakcya n i o zwraca.

A 4 r e «  B e d a k c y i  1 A d m in i s t r a c j i : KTlilca iw .  J a n a  tir. 13.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i ]  ' m u f ą :

z a m ie j s c o w ą : Administracja „Nowej Reformy* i wszystkie arzędy poestn n 
m ie jsc o w i1 \ t Administraoya „Nowrj Reformy*. — Magasyr nowości F. A. Gncara i Główna 
trafika z By iku; — 0. k. krakowskie koncesy-nowase biuro (Ig. Her*) p-a1 Maryaeki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennioaćl , — Hat. 1 KakMsl iego w Hali Snkiei - 
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O s ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Admini- 
straeya za optatą od miejsoa wiersza droonen. pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., zi 1 iy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ła n e  (na 8 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza dnikicn 
drobnym p< 8" ct. za kałdy raz. O g ło s z e n ia  d o  „ B e fo r m y “ (prospekta, oyTkalarae, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr od 100 egzemplarzy dli. /amiejsoowyob a 50 eent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenum sratów. — Nalezyrosc uprasza się n a p r s ó i  nadesłać 
przekazem pocztowym — 1 y ło s j^ :  i l s  1 p r e n a i .  c r a t ę  przyjńują: W e L w o w ie  
Bićro dzienników, Luds.il Plohn, ni. Karola Ludwika 11; — W  T a r n e  T7iC Agencya dzien­
ników Józefa Pisza; — W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pellara; — U  P r z e m y ś l u  B. 
Ooskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l e  ksi.gam ia L. Gileczko;— W  W ł p d n l n  pp. Eaa- 
senstein & Yogler (tacżn “ Hamburgu, Frankfurcie nad Menei B ninie, Jipsku Bazylei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Moese jtakże w Be.'lii ii H*inbnr<ni. Monachium 
i Norymberdze.) W  ? a r y ż n  Księgarnia Lozemburgska 3 rne lei Grands Augnstin. i 8o 

cietć Mutuelle de Publicitó A, L o r e t t e ,  direoteur. Rne Caomartin 01.

Od Wydawnictwa.

1  rfr. 8 0  ot.

8  zlr. ot.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

l o t y :
W  utiejaru . . . .  
i  pnese łŁą  poezto- 

Wą w Auntryt . .
w eeMmtwie ule- 

mieckiem . .
Za l u t y  i m a r z e c :

W  miejscu . . .
z prz«aełką poczto­

wą w Austryi . 
w cesarstwie nie- 

mieckiem . .

8  z łr . 5 0  o t.

3  z łr .  8 0  c t.

4  złr. ct.

stwie —  ale: n. eh car wykonywa ten protekto­
rat w z jodzie i harm onii z najwyższą władzą ko 
ścioła powszechnego— z papieżem.. Niecb więc 
kościół rosyjski zjednoczy się z katolicyzmem 
z papieżem, a straci wtedy znamię iustytucyi, bę­
dącej na służbie państwa i odzyska siłę do opar­
cia się zamachom nihilistów. Tuuą samum zaś i 
państwo, oparte o siłę i moralną iowagę. kościo­
ła, łatwiej stawi czoło rewolucyjnej „sekcie". 
Wtedy też „ k a t o l i c y  m e  t y l k o  R o s y ! ,  
a l e  i c a ł e g o  ś w i a t a ,  w i d z i e l i b y  w b e r ­
l e  c a r s k i e m ,  wśród tylu ubolewania godnych 
odstępstw ze strony potentatów dnia, p r a w d z i ­
w e g o  p r o t e k t o r a  k o ś c i o ł a " ,  i przestaliby 
być jag  dotąd „ m a ł o  ż y c z l i w y m i  d l a  t e -  
r y t o r y a l y c h  n a b y t k ó w  p o l i t y k i  r o s y j ­
s k i e j " .

Organ watykański zatem ofiaruje Rosyi za ce­
nę połączenia się z Rzymem dwie korzyści: 1) 
moralne poparcie przeciw rewolucyonistom, pra­
gnącym obalić despotyczny system caratu — 2) 
sympatye katolików całego świata dla „teryto- 
ryalnych nabytków" caratu, a więc dla jego z a ­
b o r c z e j  p o l i t y k i .  Zachęcając do przyjęcia 
tej propozycyi przedstawieniem  wielkiej potęgi 
moralnej, jaką papiestwo rozwinęło za panowa­
nia Leona X III, twierdzi M oniteur d. R ., że 

Jjiom teur do Rome, drugi po 0*serv, Rom . „ w i e l k i e  p a ń s t w o ,  k t ó r e  j a k  R o s y a  
urzędowy dziennik W atykanu — zamieszcza u- m a  z a  p o d  t a w ę  i e l e m e n t  ż y c i a  s we -  
w igi godny iirtykuł pod ty tu łem : „ K w e s t y a  1? Chrześcijaństwa- , nie może długo
r e l i g i j n a  i s p o ł e c z n a  w R o s y i " .  A rtykuł pozostać w oddzieleniu od tej potęgi, jaką jest 
(en wierniej może, niż wszystko, co dotąd o wa- |papiestw o.

5  złr. — ot.

„Chrześcijańska" Rosya.

tykańako-rosyjskiej polityce pisano, charakteryzu­
je , n a  j a k i e j  d r o d z e  z n & i d u j e  s i ę  dy-  

1 o m » o y a w a t y k a ń s k a  w s t o s u n k u  d o  
n o s y  i. Te same złudzenia, iż carat może się z 
katolicyzmem już nie tylko pogodzić na zasadzie

W ięc według organu watykańskiego p o d s t a ­
w ą  i e l e m e n t e m  ż y c i o w y m  R o s y i  
j e s t  — c h r z e ś c i j a ń s t w o !  Oczom Własnym 
wierzyć trudno, czytając podobae b l u ź n i  e r -  
s t w o  p r z e c i w  z a s a d z i e  c h i  z e ś c i j n ń -

urzędowy. Jeżeli M om  ju r  sfałszował myśl tej 
ayplomacyi, jeżeli w tym wypadku me był jej 
wiernym wyrazem — Osscroatore sprostować go 
i do porządku przywołać pow inien. Ale boiesue 
to, bardzo bolesne, te .w  tej samej stolicy du ­
chownej, z której przed laty powiedziano do Po­
laków : „krew wasza rozpalonym ołowiem padnie 
Iną głowy waszych ciemiężców" —  dzisiaj ci cie­
miężcy są przedstawiani jako państwo, oparte na 
c h r z e ś c i j a ń s k i e j  zasadz: e !

Z Rady państwa.

jakiegoś modus vivendi, ale wprost r e l i g i j n i e * 8 * ^ 8, O czemże duchowni redaktorowie pisma 
z j e d n o c z y ć  — te same złudzenia, które n id - |f 0S,J "upomnieli, pisząc te wyrazy: czy o ciłych 
gdyś kazały Jezuicie Possewinowi powstrzymać i dziejach Rosyi — czy o przykazaniu miłości, 
•wyciężką prawicę Batorego, już wzniesioną do które jest przecież najkardynaluiejszą zasadą
zadania ostatniego ciosu despotycznemu carstw u — 
t u n ie  złudzenia obałamucają i dziś jeszcze 
głowy dyplomatów watykańskich. I  czyż nie jest 
uzasadnioną nasza obawa, że jak wówczas tak i 
dziś ofiarą tych złudzeń padnie —  Polska ?

A rtyznł organu watykańskiego bierze za punkt 
wyjścia, i i  uporczywe zamiary niLilistów ataku - 
l . Roayę przeiewszystkicm  ze strony rbligijnej 
i moralnej, wiedzą bowiem nituliści, że „zasada 
konserwatywna carstwa i jego najsilniejsza pod­
stawa sp o c i, wa na duchu religijnym, że zatem 
ażeby caraiwo zwalczyć, trzeba przedew szystteim  
uderzyć na c h r y s t y a n i z m ,  k t ó r y  j e s t  
c a r a t u  w a ł e m  o c h r o n n y m " .  Związek bar­
dzo ścisły, jaki w R>syi istnieje między relig ij­
nym, a politycznym systemem, jest szczególniej 
tern utrwalony, że system kościelny koncentruje 
się tam w ostbie eara, „jako p r o t e k t o r a  ko­
ścioła prawosławnego". Tutaj organ watykański 
popełnia pewną niedokładność, nazywając cara 
p r o t e k t o r e m  prawosławia: car bowiem nie 
jest protektorem ale g ł o w ą  d u c h o w n ą ,  sze­
fem kościoła prawosławnego, jest jego p a p i e ­
ż e m .  Ta omyłka nie jest przypadkową. Ona odpo 
wiada ścisłe dyplomatycznej inteneyi autora. 
Dwóch głów kościół mieć nie może — dwóch 
protektorów zniesie. Gdyby eara nazwał głową 
prawosławia, ezem jes t w istocie, nie mógłby 
dojść do tej konsekweneyi, iż chcąc sparal.żować 
owe antireligijne i antipaństwowe zamiary n ih i­
listów, należy system kościelny w Rosyi zmienić 
w ten sp o só b , ażeby car przestał być w y ł ą c z -  
n y m protektorem kościoła prawosławnego. Mo- 

t i te u r  de Rom e  uznaje, iż panujący ma prawo 
i obowiązek protegowania kościoła w swem pań-

chrześcijaństwa ? Ozyż o państwie, którego całe 
życie dziejowe streszcza się w brutalnym  despo 
tyzmie na wewnątrz, a nieustannych zaborach 
na zewnątrz, można mówić, iż na chrześcijańskiej 
opiera się zasadzie ? Czyż strum ienie krwi chrze­
ścijańskiej, przelanej przez carat ku „naw róceniu" 
unitów  na prawosławie mają świadczyć o jego 
chrześcijańskiej naturze? Czyż jest chrześcijań­
skim czynem odebranie narodowi przemocą już 
m e tylko sw obód jego i państwowego bytu, ale 
języka ojców i wiary ojców, ale wszelkich praw 
ludzkich, ale nawet prawa do indywidualnego 
bytu, skoro mu się nie dozwala rozporządzać 
swem mieniem i swą pracą? Drogi wydeptane 
przez krocie wygnańców na Sybir, tysiące mogił 
kryjących zwłok* pomordowanych przez narzę­
dzia caratu, jęk codzienny wyrywający się z piersi 
prześladowanego chłopa unickiego, to wszystko 
zanosi potężny protest przeciw' tym prawdziwie 
blnżnierczym wyrazom watykańskiego organu, 
który stanął w sprzeczności z chrześcijaństwem , 
nazywając je  „podstawą i elem entem  życiowym 
cara tu ".

A w końcu posuwa się Mon. d. R .  w swem 
schlebianiu caratowi do tego, że stawia go w je ­
dnej linii z papiestwem, gdy powiada, że „dwie- 
ma potęgami, najbardziej prześladowanemi przez 
sekty antichrześcijńaskie są : p a p i e ż  i c a r "  i 
że „przez uderzający zbieg okoliczności w tej sa­
mej chw il kiedy najwyższy arcykapłan kościoła 
katolickiego jest zamknięty w Watykanie, w Ro­
syi odbywają się zamachy na życie cara".

Czy ten nędzny artykuł jest istotnym wyra­
zem dyplomacyi watykańskiej ? Istotnie trudno 
uw ierzyć! Czekajmy Ma W atykan drugi organ

Wiedeń, 30  stycznia.
( ] t )  Stosy sprawozdań, wniosków, przedłożeń 

rządowych i t. p. znaleźli na pultach posłowie, 
wszedłszy do Izby poselskiej. Z przedłożeń rzą­
dowych najwięcej zwraca uwagi projektowana 
ustawa dotycząca s t a t y s t y k i  h a u d l ń  z a ­
g r a n i c z n e g o ,  dalej spr?wozaams o kasach 
gwareckich, referat 17 stronnic drukiem obejmu­
jący o w y b o r z e  d o  R a d y  p a ń s t w a  dep. j 
B l o c h a ,  wreszcie ptelim inarz f u n d u s z u '  
m e l i o r a c y j n e g o ,  w którym wstawione są! 
dla Galicyi kwoty następujące: Na regulacyę i 
rzeki Nowy Breń rata 5-ta w kwocie 18.235 z ł r , j 
rzeki Łęgu ruta 4-ta 10.500 złr.. potoka Kisieli- 
ny rata 4-ta 8.750 złr., rzeki Wisłok rata 4-ta 
7.740 zlr., rzeki Gniła L ipa rata ostatnia 10.125 
złr., rzeki Trześuiówka rata 3-cia 13 275 z łr ,  
potoków Krzemienicy i Babolówka rata 2-ga 
9.300 złr., odwodnienie bagien Oleskich rata 6ta 
4.000 złr.. razem 81 925 złr. Ogólna suma dla 
całego państwa wynosi 587.129 złr.

P rezydent otwiera posiedzenie o kwadrans na 
12 zawiadamiając Izbę o zaręczynach arcyksię- 
żniczki Maryi Waleryi z arcyksięciem Francisz­
kiem Salvatorem i prosząc o upoważnienie do 
złożenia z tego powodu życzeń u stóp tronu w 
imieniu Izby. Uchwała jednogłośna

Nowo wybrani posłowie polscy: C z e c z ,  P o -  
n i ń s k i ,  K o z ł o w s k i  i m inister Z a l e s k i ,  
składają ślubowanie poselskie w języku polskim.

Prezydent T a a f f e odpowiada następnie na in ­
terpelację  wniesioną pmcA'. k o m r s  i tow. w 
kwestyi wody do picia w W iedniu. Z porządku 
dziennego przedkłada Izbie p. B i l i ń s k i  im ie­
niem komisyi gospodarczej, sprawozdanie o usta­
wie dla s k  3 d ó w  p u b l i c z n y c h .  W dysku- 
syi ogólnej zabiera głos p. N e u b e r , który w 
gruncie rzeczy oświadcza się za przyjęciem przed­
łożonej ustawy, żąda jednak uwzględuienia pety- 
cyi gminy miasta Wiednia o ułatwienia w uzy- 
skauiu konceayi, o uregulowanie kwestyi pożyczek 
na złożony towar i t. p.

Dep M e n g e r  oświadcza się za potrzebą u- 
stawy o składach, lecz nie może się zgodzie we 
wielu punktach na przedłożenie komisyjne. Chwa­
li jedynie wprowadzony w ustawę system p o- 
d w ó j n y c h  k w i t ó w ,  lecz wytyka niew łaści­
wości,, które utruduiają drobuym przemysłowcom 
i rolnikom korzystanie ze składów publicznych. 
Również stylizacyę ustawy uważa mówca za błę­
dną w wielu miejscach. Głównie uważa on §. 
9 za szkodliwy i sądzi, że koszta na uzyskanie 
pożyczkij na złożony w składzie towar są za wy­
soko obliczone : przy kilku paragrafach wystąpi 
mówca z poprawkami przy dyskusyi szczegóło­
wej.

M iuister handlu B a c q u e h e m  wykazuje, iż 
przedłożona ustawa składa się z 2 części: p ie r­
wsza dotyczy kwestyi przemysłnwo-prawnych i 
gwarantuje w drodze ustawodawczej środki o 
chronne tej instytucyi co do popierania przem y­

słu ; druga część zawiera postanowienia handlo­
we, co do wystawiania kwitów i prawnych sto­
sunków przy przenoszeniu prawa własności itp. 
Izby handlowe i przemysłowe oświadczyły się pra­
wie jednogłośnie za systemem kwitów podwójnych, 
zamiast pojedynczych, któremu to żądaniu czyni 
zadość przedłożona Izbie ustawa Co do udziela 
nia koncesyi na urządzenie składów publicznych, 
to twierdzi minister, iż wolna konkurencja  nie 
zawsze tutaj jest korzystną, lecz okazuje się czę­
sto potrzeba monopolu w udzielaniu koncesyi, 
jak tego dowodzą stosunki tryjesteńskie. Nowa 
ta ustawa określa zresztą dokładnie charakter 
prywatnych składów i wyróżnia je  od publicz­
nych.

Broni następnie m inister paiagrafu, w którym 
żąda się kaucyi od przedsiębiorcy składu: wyma­
gają bowiem tego zarówno zobowiązania przed­
siębiorcy wobec stron, jak wobec administracyi 
państwa, wymaga tego in teres handlowy i prze­
mysłowy.

Publiczne składy stoją nietylko pod nadzorem 
administracyi państwa, lecz także pod jej opieką. 
Składy takie będą nietylko iustytucyą przemy­
słową, będą to równocześnie publiczne i n s l y -  
t u c y e  k o m u n i k a c y j n e .  Pod tym  względem 
ustawa uwzględuia stosunek składów do aolei że­
laznych i stara się między niemi utrzymać ko­
rzystną dla obu harmonię.

P r y w a t n e  s k ł a d y  muszą wobec publi­
cznych usunąć się na plan drugi, pizyczem je ­
dnak w arouai ich urządzenia są ściśle określone 
i w razach, ustawą przewidzianych, mogą wystę­
pować równorzędnie obok publicznych.

M inister prosi o przyjęcie ustawy za podstawę 
do obrad szczegółowych.

Dep. S o c h o r  domaga się, aby składom wol­
no było udzielać pożyczki na deponowany towar, 
gdyż podniosłoDy to kredyt rolniczy, diatego za­
powiada mówca poprawkę do § 12, zawierające­
go zakaz udzie*ania nożyczek

Dep. H e v e r a  popiera osnowę § 12 wskazu­
jąc na to, iż domagały się tego Izby handlowe 
i przemysłowe.

PodczaB przemówienia E every dowiaduje się 
Izba o śmierci arcyks. Rudolfa.

Prezydent przerywa posiedzenie.
Równocześnie obradowała I z b a  p a n ó w  pod 

przewodnictwem hr. T r a u t t m a n s d o r f f a  
Izba otrzymLła uwiadomienie o zaręczynach a- cy- 
księżniczki Maryi Waleryi z arcyks. F rancisz­
kiem S 'łv a to rem ; prezydent prosi o pełnomo­
cnictwo do złożenia z tego powodu życzeń ce­
sarskiej parze; uchwała jednogłośna; Izba wnosi 
trzechkrotny okrzyk na cześć cesarskiego domu. 
Prezydent m inistrów  uwiadamia Izbę o powoła­
niu do jej składu księcia biskupa krakowskiego 
Albina D u n a j e w s k i e g o ,  hr .  C i a m - M a r t i -  
n i t z a ,  hr.  L e d e b u r - W i c h e l n a ,  probo­
szcza L e n z a , hr. A rtura P o t o c k i e g o ,  hr. 
T h u n-S a r d a g n a, radcy dworu S c h n e i d e ­
r a ,  F r a n k e n s t e i n a ,  hr. Chrystyana K i n  
s k y e g o ,  prezydenta Izby handlowej Rudolfa 
I s b a r y e g o ,  dra S t r e m a y r a ,  S c h m i d t a  
i prof. S i  c k e l a.

Obecui na posiedzeniu nowi członkowie Izby 
składają ślubowanie.

Z porządku dziennego załatwia Izba jedynie 
wybór jednego członka do komisyi prawniczej. 
W ybrany został br Ziemiałkowski.

Z Izby sądowej*
(Spraw a hukizotiteka).

Lapóv\ 29  styesnin.
(J . H .)  Staje dalszy świadek Józef K a l i n o w ­

s ki ,  lat 35, religii rz. kat., żonaty, organista. 
Przewodniczący chce zaprzysiądz świadka.

Prokurator sprzeciwia się zaprzysiężeniu świad­
ka , uważając go za sprawcę bajki puszczonej 
przez Gnota i mając zamiar wdrożyć prteeiw  
niemu śledztwo. Natomiast oDrońca G oreeL  do­
maga się zaprzysiężeni^ świadka.

Trybunał po kwadransowej naradzie nie przy­
chylił się do wywodów p. prokuratora i posti 
ncw ił odebrać przysięgę od świadka.

Prokurator: Zastrzigam  sobie zażalenie niew a­
żności.

Po zaprzysiężeniu—  świadek opowiada, że ks. 
Królicki wyjechał d<> Jazłowca w środę przed 
wypadł i e m; — gdy odjeżdżał, nie mówił ani po 
co jedzie, ani kiedy wróci. W niedzielę 29 lipca. 
koło godz. 11 rano ks. Tchórznicki odprawił ci­
chą mszę św. W poniedziałek między godz. t) 
a 7 rano był u pani Strzeleckiej, leżała w  łóżku 
i piła kawę, rozmawiała jak zwykle, chodziło bo­
wiem o wynajęcie łąki. Wtedy c księdzu n ie b y ­
ło mowy. Później przyjechał po mnie ni pole 
p. Aleksander i kazał mi jechać do Kukisowa, 
oo ksiądz się potłukł i niewiadomo, czy go ja ­
szcze zastaniemy. Potem poszliśmy z panem A le­
ksandrem, z panią i innym i do ks. Tchórznickie1- 
go. Krew była ra  łóżku i ziemi. — Kau|dz nie 
chciał doktora ze Lwowa, tylko Rapsa —  p. A le­
ksander jednak pow iedział, że na w łasną rękę 
pojedzie po doktora do Lwowa i rzeczyw scie po­
jechał. Pani pytała poiem „co i  krwią tą  będzie­
my robić" — a ja i ojciec powiedzieliśmy, że 
trzebaby posprzątać, bo nieładnie będzie *ak do­
któr tak zastanie i Hadynę porządek zrobił.

Przewodniczący: Skore f c ią d z  m ó w ił, że się 
potłukł, — to dlaczegóż p u j  Strzełeeki raazila 
się aż organisty, kucharza i t. p. o «t, co z krwią 
zrobić? św iadek. J a  nie wiem, Prjsewodnic^ący. 
Jak  to było z tern pieczętowaniem wimf? Świadek. 
J a  z Doleceniu p. Aleksandra -Uodziałes koło 
kjsiędza. O godzin ie  11 w nocy keiąd: Tchórzm 
cki zaczął mocne stękać*, Lemieszka zbudził tedy 
pana —  a nan kazał pójść po księdza Królickie- 
go. T en przyszedł, oamowił modlitwę, poesem 
pan powiedział, i e  trzeba popieczętować rMesy.

Prokurator. Kiedy Kalinowski pojocnał do Lw o­
wa po księdza? Sw. To me ja  jeździł — ale oj­
ciec. On pojechał po księdza Krolickiego we wto- 
r< k rauo

Dr. Roinski. Która to była godzina, jak Kali­
nowski z p. A leksandrem  Strzeleckim, p. Strze­
lecką, H»dyną i t. d. poszedł do księdza? Sw. 
Godzina 9 albo 10 rano.

Staje następny świadea Józef K r a j e w s k i ,  
lat 51 żonaty, szewc, gospodarz. £ r  irzysięŁ iny, 
zeznaje, ż>t na polecenie ks. Królickiego pilno­
wał ks. Tchórznickiego od czasu uwięzienia p. 
Strzeleckiej aż do oddania tegoż do SS. Miło­
sierdzia. Przez jakiś czas był i Seniuta dodany 
mu do Domoey w pielęgnowaniu księdza. Świa­
dek pytał się raz ks. Tcb., czy dał klucz pani 
Strzeleekiei — ksiądz odpowiedział w tedy: „no, 
dałem, (o j-j wszystko". — Raz znowu zapytał, 
gdzie są Strzeleccy —  odpowiedziałem, że 'zam ­
knięci i ks;ądz mógłby się przyczynić. Na to 
rzekł ksiądz: „A co ja się mam przyczyniać — 
sąd ich wziął, niecb sąd ich odda". .

R. Duniewicz. Jak  p. Kownacki pytał księdza, 
czy dał klucz — co ks.ądz powiedział? Swiad. 
Rozmaicie. R. Duniewicz. Opowiadaliście komu

NIEBOSZCZKA
Obrazek z daw nyeh czasów 

prześ
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Ostrożnie zbliżył się do drrwi. W komnacie 
było głucho. Ozy już się ubrała i wyszła?...

Otworzył drzwi i spojrzał w głąb komnaty.
Góż to je s t?  Gzy zasnęła?
Siedzi na krześle z głową ODartą na poręczu ..
Cicho zbliża się do n iej.... bierze ją za rękę... 

ręka sz tjw nie  opada na kolana!....
— Chryste Boże! — zawołał, rzucając się na 

nią.
Bierze w ram iona , podnosi, przemawia, za­

k lina ....
Nieboszczka 1
Stanął jak wryty. Nie miał nawet głoru za­

wołać Załamał ręce, które zatrzeszczały jak chrust 
auchy, i osłupiałym wzrokiem spojrzał prz^d 
aiebie.

—  Ozyż to ma być kara boża?...— wyjęknął— 
nie, n ie ... Bóg tak srogo nie karze!...

S tał dłngo jak posąg z kamienia. Nie drgnął, 
nie oddychał. Oczy straciły blask życia i zwró- 
c*ly aię w głąb jak u człowieka, który nm iera...

Powoli ożywiła się twarz surowa. Uśmiech 
goi/k i jak piołnn, poruszył usta zaciśnięte. Jakaś 
^ y ś l dziwna roztliła się w głowie.

W ysaedł do córki.
M ałgorzata nie była jeszcze ubrana. Miała wło-
rozpuszczone i szeroką, fałdzistą szatę.

I
— Oby ci Bóg dodał odwagi, dziecię mnje!— 

rzekł do niej, biorąc ją za rękę. — Nieodgadnio- 
ne są drogi Jego! Wierzmy, że to , co On robi, 
służy zawsze ku dobrem u!

I  oboje weszli do komnaty.
M ałgorzata skam ieniała —  potem rzuciła się 

na ko2ana. zaczęła płakać i ręce matki całować.
—  L ekką była jej śmierć — ozwał się szlo­

chając pan Andrzej. —  Patrz, zapewne marzyła 
o twem szczęściu I W  marzeniu tern pękło ser­
ce!. r*łacz, płacz ... drogie dziecię.... to ulży 
twej holeśei. Mnie płakać nie wolno.... bo wy­
roki Boga jeszcze nie spełnione!

Zuwołał najzaufańsze sługi.
Położył palec na ustach, gdy głośno płakać 

chcieli.
7~ G icho! Żadnego krzyku nie robić! Niech 

ś - ie r ć  La w całym domu aż do czasu, będzie 
głęboką tajem nicą!.... Sprosiłem gości.... niech 
się zabaw ią!.... Nie trzeba, aby na dnie w esołe­
go kie,licha pokazał się trup b lady!... Rozumie- 
cią?--. Tajemnica najgłębsza! ...

Służba osłupiała. Czoło pana Andrzeja było 
czerwone jak brouz rozpalony, oczy ciskały p ło­
mienie.

— Położyć tymczasem na łożu.... ubrać w kwia­
ty  balowe —  i świece pozapalać!.... Tajemnica 
jak najgłębsza!

Rzekłszy to, śm iałym  krokiem wyszedł do ko­
mnat gościnnych.

X III.

W  tym  samym czarne na drugim  końcu mia­
sta rozgrywała się inna scena. W dworku przed­
miejskim, otoczonym ostrekołem, jaśniały świa­
tłem wszystkie okna. Wesołe głosy wybiegały na 
ulicę, a nieliczni sąsiedzi patrzeli z pewną grozą

na białe śc.any, wewnątrz których wrzało zawsze 
i kipiało przez całą noc

Była to siedziba wesołego kasztelanica.
W tej chwili siedai on w pysznej komnacie na 

tureckiej sofie w stroju nawpół rzymskim. Cie­
listego koloru kaftan obciska mu pierś szeroką, 
purpurowa tunika lbży na stole hebano wym, a na 
dywanie sto,,ą złotem wyszywane sandały.

Obok niego siedzi towarzysz w stroju francuz- 
kim Trzyma właśnie puhar z winem i ciekawie 
mu się przygląda.

— W ino starego h e rb u ! —  mówi cmokając — 
takie tylko piłem u księcia wojewody!... Więc 
tak wesołą wyprawicie aw an turkę! Będzie to na- 
w t w stylu klasycznym !.... „Porwanie Sabiuek!“

— Najzabawniejsze będzie to , — odpowiada 
kasztelanie, —  że poczciwa starościna myśli, że 
ja  ją, jako Sabinkę, porwę.

— Gdzieżtam !
— Sam to jej przyrzekłem !
— Czyż to być może?
— Wierzaj zacny panie Niceforze ! Jest w t e m  

także dyplomacya!
—  Aha, rozumiem. Fałszywy trop !
— Niecb cię uściskam .. Stukni.my w szklanki.
Duszkiem wypróżniły się dwa pubary.
—  Gracz z waszmości n ielada!.... Pijesz do 

jednej, a porywasz drugą! Czy bardzo ład n a?
Kasztelanie z uwagą spojrzał na dyplomatę.
— Waszmość jej nie znasz?
— O któżby tam znał wszystkie, które za to­

bą szaleją!.... Zresztą ja  cicby człowieczek, żyją­
cy w kółku dyplom atycznem....

— Nie wyprowadzisz mnie w pole! A *luż 
lepiej od waszmości zna wszystkie widermaehy 
stolicy ruskiej?

— Gdzie mnie tam do tego!... Jeżeli się nie

m ylę, to będzie jasna blondynka... młodziutka 
małżonka o świecących oczkach....

— Wypijmy jeszcze po je d n e j!
— Dosyć, trzeba iść do JM Pana Andrzeja!
— Tylko język trzymać za zębam i!
— Po drodze wpadnę do wojewody, bo bardzo 

mnie prosił....
— Któż króla ploteczek nie p ro si!
— Gdzie mnie tam k ró lem ! Każdy dziś za 

tern ugania!
— Skarżysz się waszmość na konkurencję 1
W tej chwili weszło dwóch młodzianów w rzym ­

skich strojach. Mieli białe tuniki, czerwono togi 
i krótkie miecze u boku.

Kasztelanie podał im kielirhy
— Dla lepszego animuszu — zawołał — jak 

przystało na dzielnych R zym ian! Lvoe !
—  Evoe Baeche! — odrzekli Rzymianie, wy­

chylając pubary.
Zaczęło Rzymian przybywać. Byli to po więk 

szej części młodzi ludzie. Jedni byli już trochę 
podochoceni, inni pili właśn e na ochotę. Zrobił 
się krzyk i hałas. Kasztelanie ra i  był wszystkim.

Rozpoczęła się pogawędka. Mówiono o gło 
śnycb w owym czas*e kobietach, m łodych ł a ­
dnych i dowcipnych. Odkrywano w zaufaniu ta ­
jemnice, które inni uzupełniali z własnych swo­
ich doświadczeń. Im  więcej wina w gąsiorach 
ubywało, tem więcej rozwiązywały się języ k i, z 
tern większym cynizmem malowano w strętne o 
■'*n.zy....

Była to 83 ajka hulaszczej młodzieży. Kasziela 
nic przewodził rej z widocznem powodzeniem.

W ymieniono Sabinai i rozdano role. Starości­
nę przeznaczono jednem u z najmłodszych.

—  Ależ ona w całem mieście rozpowiada, że 
ją porw.e kasztelan ie! — zauważył ieden z Rzy­
mian.

— Nie zawiodła rpoiej uaaziei — odparł ka­
sztelanie —  inaczej nie byłby Ja piony nieprzy­
jaciel !

— Evoe! uśpiony nieprzyjaciel!
— E vo e!
1 znowu zadźwiękły puhary.
Twarz kasztelanica była czerwona jak węgml 

rozżarzony. Oczy ciskały ogniem. Przed nim — 
rysowała się postać wątłej kobiety w etroju roz­
kosznej bacnąntki... czy raczej S a tin k i!

— Evoe. —  wołał podnosząc nowy punar dp 
góry.

— Lvoe. — wtórzyli Rzymianin.
Pan Nicefor wymknął się już chyłkippir
— E voe!....
— Aiechaj dzień ten, — wołał unojory ka­

sztelanie, — zapisze się dobrze w paminc’ moich 
przyjaciół, gdyż on będzie największym z moicii 
tryum fów !

—  E voe!
Biesiada przechodziła teraz w orgię rozpasaną. 

Zaczęto pić olbrzymiemi roztruchana rai Twa-ze 
paliły się, oczy wybiega*y na wierzch.

— Teraz czas! — zawołał gospodarz, gdy ze­
gar starożytny wybił god-inę — teraz wśród we­
sołych toastów wpadniemy i porwiemy nasze Sa- 
b in k i! E v o e !

— E voe!  — zahuczał orszak i wysypał S'ę na 
dziedziniec, gdzie długim szeregiem stały za­
przężone laudary i kolt sy i kałamaszki.

Jeszcze raz usłyszeli sąsiedzi donośny okrzyk: 
Evoe! a wkrótce potem nastała na przedmieściu 
głueba, groDowa cisza, przerywana tylko gdzieś 
w dali klasztornym dzwonkiem. .. za konają­
cych!...

(Dok. nast.)
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o tem, że ks. Tch. mówił wam, że dał klucz pa­
ni Strzeleckiej ? Swiad. Mówiłem ks. Królickie- 
hhi. a ten powiedział, że potrzeba o tem powie 
dzieć p. Kochanowskiemu , to może zapiszą do 
protokółu.

Prokurator. W nocy z niedzieli na poniedzia­
łek u was całą noc się świeciło, tam  bal był ja ­
kiś — piliście? Swiad. Nie, o godz. 10 w no­
cy wszyscy się rozeszli W ypiliśmy pój litry. — 
Pronurafor A skąd Krajewski, brat wasz, W in­
centy, ma pieniądze ? Przy aresztowaniu jego 
znaleziono przy nim 192 złr. Swiad. Od kilku 
lat on miewał pieniądze — pożyczał nawet lu­
dziom po trzydzieści, czterdzieści złr. Prokura­
tor. Czy wy, pytając się księdza o klucz, wie­
dzieliście, o jkki to klucz chodzi ? Swiad. Wie 
działem — a księdza pytając nie mówiłem, że 
to chodzi o klucz od szafy, w której były pie­
niądze.

O godz trzy na czwartą przewodniczący odro- 
ezył rozprawę do ju tra  godz. 9 rano. Odczytane 
będą akta w spraw ie Munia W assera, skazanego 
za rzekomo popełnioną kradzież u ks. Tchórz- 
nickiego w r. 1885 —  i akta sprawy Barewi- 
czowt j. Również ma być przesłuchany ks. Chę­
ciński, były adm inistrator w Kukizowie, a obe­
cnie tutejszy wikary katedralny. We czwartek 
będzie przesłuchany ks. Tchórznicki, lekarze zba­
dają stan jego i wydadzą swoje orzeczenie.

Lwów, 30 stycznia.
' - ■(Piętnasty dzień rwfprawy)

{J. H  ). Dzisiejsze badanie oskarżonych, jako- 
też świadków odnosiło się prawie wyłącznie do 
kradzieży, popełnionej u ks. Tchórznickiego w 
r. 1885.

Z powodu tej kradzieży przeprowadzony był 
w sądzie złoczowskim proces przeciw Muniowi 
W asserowi, który tez z powodu tej i innych 
kradzieży werdyktem ławy przysięgłych zasądzo­
ny został na 8 lat więzienia. Przewodniczący od­
czytuje cały szereg aktów śledczych z tego pro­
cesu. Najważniejszym jest akt zeznania Muuia 
Wassera. złożony w sądzie złoczowskim już po 
jego zasądzeniu, gdzie ten, odwołując się prze­
ciw wyrokowi, prosił o wznowienie śledztwa i 
s ta ja ł się za pomocą świadków ndowodmć, że o- 
wej aocy z 18 na 19 czerwca 1885 nie mógł 
być w Kukizowie. Prokurator jednak nie widział 
się spowodowanym do .zadośćuczynienia prośbie 
Wassera, gdyż dochodzenie w sprawie owego 
alibi Wassera nie dało rezultatów zupełnie prze­
konywających. Dalej odczytano list W assera do 
niejakiego Bechera, domagający się udziału w pie­
niądzach z owej kradzieżyjiochodzących. Beeher 
jednan tem u zaprzeczył, a Wassor zeznał, że list 
ów pisał z Brygidek, ale nie w swojem imieniu, 
lecz w imieniu jakiegoś innego żyda.

N a s tę p n i odczytano odezwę nam iestnictw a w 
sprawie obligaeyi nr. 1.14%, rzekomo skradzionej 
wówczas ks. Tch. Obl gaeya ta została w styczniu 
1885 wylosowaną i pani Maryi Strzeleckiej wy 
płaconą.

Na żądanie prokuratora wyjaśnia Strzelecka, że 
ks. Tch. dał jej tę obligację do zmienienia. — 
Uczyniła to i ksi dzu pieniądze wypłaciła. Ks. 
Tcb. kupony przetrzymywał, dlatego mogły u 
niego zostać po zm ienianiu obligaeyi. Czy przy 
wypłacie wspominano jej co o braku kuponów, 
nie pamięta.

Aleksander Strzelecki zapytany, jak się dowie­
dział o kradzieży u ks. Tch. w r. 1885 odpo­
wiada, że tak samo jak w ostatnim wypadku za­
wiadomiła go matka kartką, pojechał zatem po 
żandarmów, którzy ks. Tch. badali przez dwa 
dni, zanim mogli się cokolwiek pewniejszego o 
kradzieży dowiedzieć.

N astępnie odczytano zeznanie dra Czemeryń- 
skiego co do postępowania amortyzacyjnego owej 
obligaeyi, jakoież zawiadomienia banku bipot. i 
inne odezwy, mianowicie zaś odezwę gal. Kasy 
Oszczędności o zakondykowau ch książeczkach 
oszczędności ks. Tch. w r. 1885.

Podług tej odezwy ks. Tch. osobiście zakon- 
dykował wypłatę książeczek, których uum era po­
dał, d. 20 czerwca r. 1885. We wrześniu roku 
1885 ua jeduę z tych książeczek podniosła Ma- 
rya Strzelecka 50 złr., w 1887 zaś na trzy inne 
książeczki okoro 200 złr.

Strzelecka pytana w tym kierunku przez pro­
kuratora stara s>ę to wyjaśnić, co jej przychodzi 
jednak z trudnością Prokurator wykazuje jej 
sprzeczności, mianowicie, że ks Teh. zeznał, iż 
nigdy jej książeczek Kasy oszczędności nie po­
wierzał, a trudności, jakie robiono jej w Kasie 
przy ich wypłacie wskazują że nie znano jej 
widocznfo iako "pełni.o iiCUh aki ks. Tchórzni­
ckiego

Na wniosek adw. Ruiństoego przew. odczytu­
je zeznania orzędnikó^kKasy ąAzćzędności, a mia­
now icie: Jana  Górskiego, aĄjunkta rachunkow e­
go i rewidentów kasy Eug. Grużewskiego i F e r­
dynanda Gąsiorowskiego. Jan  Górski początkowo 
twierdził stanowczo, że 20 czerwca 1885 sam 
ks. Tch. osobiście zakondykował zaginione ksią­
żeczki w kasie i *  M. Strz. w r. 1885 i 1887 
na te zaginione książeczki podnosiła niewielkie 
kwoty. Później jednak (już po aresztowaniu S t.) 
rewideoT 'dąsiorowski powiedział m a , że w r. 
1885 nie ks. Tch-, ale M. Strz. kwestyonowała 
ks.ążeczki zaa ią jsiie. Eug. Grużewski zeznaje, że 
od Gorskw gifSaanow czo słyszał, że w r. 1885 
ks. Tch. osobMcie książeczki zapowiedział, później 
dopiero P . Gąjfiórowski mówił mu, że nie ks., ale M. 
St;z. książe< 4ti zapowiedziała i spis zaginionych 
książeczek przedłożyła W reszcie z zeznań Ferd. 
Gąsiorowskiego wynika: czy w r. 1885 ks. Tch. 
sam kwestyonował książeczki — nie pamięta. Ks. 
Tch. kilkakrotnie książeczki takie kwestyonował. 
Raz — nie pamiętam, czy w r 1885 — czy­
niła to M. Strzel, i opowiadała przytem, że ją- 
dąc koleją zgubiła 8 .000 z łr ., a w tej sumie i 
książeczki ks. Tch. To świadek mówił Górskie­
mu, wskutek czego ten się zachwiał w swem 
pierwotnam stanowczem zeznaniu, ks. Tch. św. 
uie zna.

Przew. Uóż pani miała za powód mówić panu 
rewidentowi o jakichś zag:nionych książeczkach ? 
Oskarżona. Tu jest myłka. —  Zgubiłam torbę z 
klejnotami, co też głosiły gazety, między temi 
była także i książeczka służącej mojej na kilka­
naście złr.

Przew. Ale jaki powód miała pani zgłaszać to 
w Kasie oszczędności ? —  Osnarżona. To ks. Tch. 
kazał.

Aleksander Strzelecki wyjaśnia, że chcąc dojść, 
kto skradł klejnoty, poradził matce, aby spytała 
się w Kasie oszczędności, czy kto na te książę 
czki nie podjął pieniędzy, w ten bowiem sposób 
możnaby dojść sprawcy kradzieży.

Na wniosek prokuratora polecił p. przewodni­
czący wezwać na świadków pp. Franciszka Zimę 
dyrektora i Ferdynanda Gąsiorowskiego, rew iden­
ta Kasy Oszczędności.

Następnie odczytano akta odnoszące się do 
kradzieży, popełnionej u ks. Tch. w r. 1870. W ów­
czas zasądzono za kradzież 2000 złr. w obliga­
cjach i kuponach dawną służącą ks. Tch. Ma- 
ryę Barowicz je l Barosiewicz na dwa lata wię­
zienia.

Świadek ks. Jan  C h ę c i ń s k i ,  wikaryusz przy 
kościele archikatedralnym we Lwowie, zostaje za 
przysiężony. Świadek ten został wezwany na o- 
koliczność, iż w r. 1885 po spełnieniu u ks 
Tch. kradzieży, sprawca jej odesłał za pośredni­
ctwem jego ks. Tchórznickiemu 300 z ł r , wsku­
tek odbytej spowiedzi. Prokurator prosi o uwol­
nienie świadka od tej odpowiedzi, ta naraziłaby go 
bowiem na złamanie świętości spow iedzi,— pod 
którą mu sprawca do czynu się przyznał. Po 
dłuższej dyskusyi, stoczonej na ten tem at, po­
między prokuratorem a obrońcami, — trybunał 
uchwalił świadectwo od ks. Chęcińskiego odebrać, 
albowiem tem at dowodowy przytoćiony przez 
obronę wcale nie wskazuje na potrzebę wykro­
czenia poza granice tajemnicy spowiedzi.

Ks. Chęciński zeznaje głosem uroczystym, jak 
z ambony, że wie co może powiedziećv a co mu 
nie wolno. Z tego co mu wolno powiada, że w 
roku 1885 sam posłał owe 300 złr na pocztę; 
ani Strzelecka, ani A leksander nigdy przed nim 
się nie spowiadali, jakoteż nigdy mu pieniędzy 
żadnych nie dawali. Znając Strzeleckich, na za­
proszenie rodziny wyjechał do Kukizowa, gdzió 
9 września z. r. wygłosił kazanie i wezwał pa­
rafian do modłów za uwięzionych Strzeleckich. 
Oprócz tego z upoważnienia pp. Kielanowskich 
przyrzekł publicznie z ambony każdemu nagrodę 
500 złr., któryby do wykrycia sprawców zbrodni 
się przyczynił.

Na tem przesłuchanie tego świadka ukończono, 
przystąpiono zaś do badania świadka Ferdynanda 
G ą s i o r o w s k i e g o ,  rewidenta galicyjskiej Kasy 
oszczędności Świadek ten  zeznaje sprzeezuie z 
tem co podał w zaprzysiężonym protokole, wsku­
tek czego ściąga na siebie upomnienie przewód 
niczącego, ażeby sądu nie traktował „z waszecia” . 
Świadek nie zna ks. Tchórznickiego i nie przy­
pomina sobie, kiedy książeczki oszczędności zapo­
wiedziano.

Oskarżona wyjaśnia, że oświadczeniami temi była 
sama u dyr. Zimy. Z zeznań tak p. Gąsiorow­
skiego, jakoteż i odpowiedzi ostatecznej w kwe- 
styi owych książeczek oszczędności nic faktycznie 
nie można się dow.edzieć Strzelecka twierdzi mia­
nowicie, że ks. Tchórz, dał jej dziewięć książe­
czek, które mu nie zginęły, natomiast odpowiedź 
pisemua dyrekcyi Kasy oszczędności wyraźnie 
oznacza te same książeczki jako zaginione i że 
przy wypłacie odsetek robiono Strzeleckiej z po­
wodu tego trudności.

Dyrektor Kasy oszczędności p. Franciszek 
Z i m a ,  lat 61, zeznajt, że strony, jeżeli chodzi o 
„akondykowanie książeczek, do niego się nie 
zgłaszają, ale do urzędników, dlatego nie może 
dać stanowczej odpowiedzi co do owych zastrze­
żonych 9 książeczek ks. Tchórznickiego, wie ty l­
ko pewnie, że 8 lipca roku 1885 był u niego 
osobiście ks. Tchórz, i powiedział mu że zgi­
nęło mu 9 książeczek, numerów ich jednak nie 
podał. Strzelecka często bywała w kasie i urzę­
dnicy ją znali, podejmowała drobne kwoty na 
książeczki ks. Tchórz., które wypłacono jej za po­
kwitowaniem, Ks. Tch. nie miał nigdy ewidencyi 
co ma, książeczki to mu przepadały, to znowu 
się znachodziły.

Pod koniec wczorajszego posiedzenia dowie­
dzieliśmy się z ust prokuratora, że po wypadku, 
dnia 13 sierpnia jakiś J. Strzelecki pudjął w To­
warzystwie kredytowem ziemskiem we Lwowie 
pieniądze na kupony od listów zastawnych na złr. 
17.000. Pomimo najgorliwszych poszukiwań owe­
go J . Strzeleckiego nigdzie nie znaleziono. Adw. 
Roiński dodaje do tego, że skonfrontowano wszy­
stkich członków familii Strzeleckich i przekona 
no się, że żaden z nich nie był owym J. Strze 
leckira.

Na odczytaniu kilku aktów przerwano rozpra­
wę o godzinie pół do 3 popołudniu. Ju tro  prze­
słuchany zostanie ponownie ks. Jan  Tchórz­
nicki.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  31 stycznia.

Wobec przerażającej wieści o śmierci następcy 
tronu zamilkły wszelkie inne sprawy wewnętrzne 
monarchii austryacko-węgierskiej.

Z wiedeńskiej Izby poselskiej sprawozdanie za­
mieszczamy osobno. Posiedzenie jej wczorajsze 
zostało przerwane na wieść o ciosie, jaki spotkał 
dom cesarski. Następne posiedzenie zapowiedział 
prezydent Smolka na jutro, będzie ono prawdo­
podobnie poświęcone wyłącznie wyrazom żalu i 
kondoleucyi. D ziw rym  zbiegiem okoliczności to 
samo posiedzenie, które zostało przerwane żało­
bną wieścią, rozpoczął prezydent od wyrazów ra­
dości i gratulacyj dla domu cesarskiego z powo­
du zaręczyn arcyks. Maryi Woleryi.

Peszteńska Izba poselska wczoraj także zawie­
siła posiedzenia — wszakże z innego powodu 
wiadomość bowiem o śmierci następcy tronu nie 
doszła jeszcze podczas posiedzenia. Powodem za­
wieszenia narad były niepokoje uliczne, wywoła­
ne spraw ą ustawy wojskowej. Gmach, w którym 
Izba odbywa posiedzenia, otoczony był wojskiem 
i policyą, staczającą ciągłe utarczki z tłumami 
publiczności, między którą coraz mniej studentów 
i inteligentuych osób a coraz więcej chciwej wra­
żeń gawńdzi. Wobec tej syfuacyi bardzo wielu 
posłów nie mogło się dostać do gmachu obrad, 
kto howiem nie miał przy sobie legitymaeyi, te­
go nie puszczano do gmachu. Prezydent P e c h y  
przeto ze względu na Jeebecność  wielu posłów, 
tudzież na to, iż faktycznie swoboda głosowania 
jest ograniczona przez publiczność na galeryach 
i na ulicy — wniósł, żeby posiedzenia na dwa 
dni przerwać, póki nie będzie przywrócony spo­
kój i porządek a posłowie wchodzący do Izby i

wychodzący z niej nie będą zabezpieczeni od 
zniewag. Po długiej i gorącej dyskusyi Izba u- 
chwaliła posiedzenie odroczyć. Na ulicy odby­
wały się tymczasem dalej burzliwe sceny, spokój 
nastąpił dopiero po nadejściu wiadomości o śm ier­
ci następcy tronu.

Z  granicy prusko rosyjskiej.
M csk. W iedom  zamieściły następujący list z 

W a r s z a w y :
„W  pogranicznych z Prusami guberniach K ró­

lestwa Polskiego niedawno zaczęła kursować i 
uparcie powtarzać się pogłoska, jakoby całą na­
szą granicę objeżdżał następca Moitkego, generał 
Waldersee, oglądając szczegółowo łańcuch fortów 
pruskich i gromadząc ua miejscu najważniejsze wia­
domości o naszych twierdzach pogranicznych, dyslo­
kacji wojsk, stanie dróg, a nawet o stanie ludności, 
liczbie kolonistów niemieckich i t. d W odpo­
wiedzi na uwagę, że objazd jakiegoko’wiek in ­
spektora wojskowego je s t poprostu wypełnieniem 
jego obowiązku, nie grożącein w uiczem pokojo­
wi europejskiemu, osoby rozpowszechniające ową 
pogłoskę z jednej strony zwracają uwagę na 
szczególnie wysokie stanowisko generała W alder­
see, z drugiej na tę okoliczność, iż objazd jego 
jest jakoby otoczony ścisłem incognito , które zo 
stało zdemaskowane tylko dlatego, że generał 
musiał dłużej zatrzymać się w jednej miejscu 
wośei i tam został poznany Do tej prawdopo­
dobnie chyba legendy dodają jeszcze wiele do­
datkowych okoliczności o formalnym najeździe 
naszych granic przez szpiegów niemieckich, przy 
noszących generałowi potrzebne wiadomości itd. 
Czy wszystko to jest wymysłem, czy też prawdą, 
trudno istotnie wierzyć”.

Z  Petersburga.
Dzienniki warszawskie otrzymały telegram A -  

gencyi północnej, prostujący poniekąd sprawo­
zdanie, zamieszczone w Nowoje W r., odnośnie 
do słów, wypowiedzianych przez redaktora K raju  
p. E r a z m a  P i l t z a .  Oto brzmienie depeszy:

Przy inauguracyi redakryi SławiańsJcich Izw ie- 
sty i redaktor gazety K ra ju , p. Erazm Piltz po­
w iedział: „Jest prawda, którą wszyscy rozumieją, 
a mianowicie, że wszystkie narody słowiańskie 
w oczekiwaniu nadchodzących wypadków dziejo­
wych winny działać solidarnie. Znając kiernuek 
gazety Swiet, wierzę, że Sławianslcija Izw iestija  
pod nową redakeya będą się starały usunąć nie- 
przyjaźń i nieporozumienia, dzielące dziś świat 
słowiański”. Nowy redaktor Sław ianskich  lzw ie -  
sty i p. Komarow odpowiedział, że między Ro- 
syanami a Polanami nie ma nieprzyjaźni, lecz 
istnieją tylko nieporozumienia, które usunąć ua 
leży. S ław iańskija  Izw iestija  będą się przyczy­
niały do sp e łn ie n i tego zadania.

Społeczeństwo rosyjskie niecierpliwie oczekuje 
rezultatów działalności t. zw. „k o  m i s y  i ż y ­
d o w s k i e j ”. która niedawno ukończyła swa 
misyę i została rozwiązaną. Opracowane przez 
komisyę projekta będą przedłożone ministerstwo 
spraw wewnętrznych, a następnie Radzie p a ń ­
stwa. Tymczasem zaś postanowienia komisyi ma­
ją  być trzymane w tajemnicy. G razdanin  pisze
0 tej sp raw ie : 1

„Pou.obno w danycn w żeranych  .o żydach po­
wołano się między innem i' na Finlandyę, dokąd, 
jak wiadomo, żydom wstęp jest wzbroniony sły­
szeliśmy jednak, że odnośne ustawy finlandzkie, 
zabraniające osiadać żydom w tym kraju, podane 
zostały nie całkiem dokładnie. Komisya podnio­
sła też ten fakt, jak gęsto zaludniają żydzi te o- 
kolice, gdzie im mieszkać w olno; niestety jednak 
zapomniała dodać, że l ruska ludność przynaj­
mniej równie gęsto zamieszkuie swe miasta. — 
W skutek zmienionych warunków drobne nasze 
mieszczaństwo podupada coraz więcej, a na do­
miar złego rozmaite leki i Mośki pchają się do 
miasteczek, udając wykwalifikowanych rzem ieśl­
ników i odbierają ostatni zarobek chrześcianom 
Rozwiązana „Komisya żydowska” uwzględniła 
jak to wiemy z najlepszego źródła, interesa ży­
dów ale dla mieszczaństwa rosyjskiego nie uczy­
niła nic zgoła”...

W m inisterstw ie spraw zewnętrzuych ułożono 
ostatecznie projekt nowej ustawy konsularnej, po­
legającej prseiew szystkiem  na tem, że odtąd go­
dność konsula w obcera państwie piastować mo­
że wyłącznie poddany rosyjski. Dalej w szystka 
konsulaty podzielone będą na dwie kategorye: 
na czysto handlowe i na takie, w których kon- 
sulowie wyposażeni będą w pewne pełnomocni­
ctwa dyplomatyczne. Istniejące dotychczas posa 
dy konsulów nadetatowych zostaną po części 
zniesione, po części zaś zastąpione przez konsu­
laty etatowe.

Z  Niemiec.
Parlam ent niemiecki przyjął przedłożenie w 

sprawie afrykańskiej uchwalając kredyt w wyso­
kości dwa miliony marek na utworzenie woiska 
kolonialnego dla stłum ienia handlu niewolnikami
1 dla ochrony interesów niemieckich. Przeciw 
przedłożeniu przemawiali posłowie ze stronnictwa 
wolnomyślnego. szczególnie p Richter, posłowie 
innych stronnictw poparli przedłożenie. Na oba­
wy p. W indthorsta oświadczył kapitan Wissman 
jako komisarz rządowy, iż wyprawa użyje prze­
mocy tylko wtedy, kiedy tego będzie koiiefeznie 
potrzeba, aby rokoszan skłonić do układów je­
dnak bez wdawania się w rokowania nad warun­
kami, pod jakiem, możnaby oswobodzić misyona- 
rzy wziętych w niewolę. Rozchodzi się o to, aby 
krajowcom przez energiczne wystąpienie dać do 
poznania namacalnie, że żywioł niemiecki jest 
silniejszy od arabskiego, który dotąd tam ma 
przewagę.

W Berlinie, wielką sensacyę wywołała wiado­
mość o postanowieniu prokuratoryi państwa c-o 
do skonfiskowania owego num eru K reuzzty , w 
którym umieszczony był głośny artykuł z zarzu­
tem przeciw B’smar«:owi, iź swojem postępowa,- 
niem podkopuje uczucie monarchiczne. Konfiska­
ta jest wprawdzie spóźnioną i bezskuteczną, ale 
jest wskazówką, iż dziennikowi i autorowi arty ­
kułu ma być wytoczony proces o „obrazę m aje­
s ta tu ” . W redakcyi odbyła się rewizya za m a­
nuskryptem, chociaż redaktor dziennika nr. Ham 
mersteiu, poseł do parlamentu i jeden z prze­
wodników stronnictw a staro - konserwatywnego, 
przyznał się, iż on jest autorem owego artykułu.

K reuzztg  od założenia swego była zawsze wy­
razem zasad skrainie-konserw atyw nych. była nie 
tylko organem pruskiej partyi, wyznającej hasło: 
„z Bugiem za króia i ojczyznę", ale niejako po­

tęgą, ua której usługach sta’y wielce wpływowe 
osoby we wszystkich gałęziach administracyi pań­
stwowe,' i której sam Bismark w początkach swej 
karyery wiele zawdzięcza za doznawane poparcie. 
Dziennik ten był ostatni raz skonfiskowany przeć 
trzydziestu laty za rządów Manteuffla i zawsze 
uchodził za podporę konserwatyzmu i lojalności 
dla tronu, teraz zaś ma być osKarżony o obrazę 
majestatu. W idocznie kanclerzowi dojadły już in ­
trygi pewnej grupy stronnictwa staro-konserwa- 
tywnego, Które w obłudnej pobożności i udanej 
obawie o zasadę monarchiezną starało się różne- 
mi intrygami osidlić teraźniejszego cesarza i wy­
wierać nań wpływ przemożny w duchu reakcyj­
nym. Zabiegi w tym kierunku podejmowane j i- 
szcze za życia Fryderyka były już po części sku 
teczne, bo ówczesny następca tronu a teraźniej­
szy cesarz, kilkakrotnie już, odzywał się w duchu 
tegoż stronnictwa. Otóż kanclerzowi chodzi wido­
cznie o to, aoy tę ostatnią przeszkodę swego wy­
łącznego wpływu usunąć.
% Parlam ent niemiecki przez kilka dni nie będzie 
m .ał posiedzeń, aby dać sposobność komisyom do 
wypracowania projektów do ustaw.

Z  Paryża.
Stanowisko gaoinetu F l o q u e t ’a jest dotych­

czas niepewnem. Umiarkowani żądają zmiany ga 
binetu, podczas gdV lewica radykalna sprzeciwia 
'się tem u: b r a k  j e d n o ś c i  w o b o z i e  r e p u ­
b l i k a ń s k i m  j e s t  c h a r a k t e r y s t y c z n y m  
r y s e m  c h w i l i  o b e c n e j .  Stąd jakaś niepe­
wność i niezdecydowanie cechują wszystkie po­
ruszenia obrońców idei republikańskiej. Jedni żą­
dają natychmiastowego rozwiązania Izby, inni się 
temu opierają; jedni proponują środki gw ałto­
wne przeciwko Boulangerowi, inni się tego oba­
wiają i radzą trzymać się drogi legalnej; to p ro ­
ponują u s t a w ę  w y j ą t k o w ą  p r z e c i w k o  
a g i t a c y i  p l e b i s c y t a r u e j ,  t o  z m i a n ę  
u s t a w y  p r a s o w e j  w d u c h u  a n t i b u l a n -  
ż y s t o w s k i m .  Ten brak jasno wytkniętego pla­
nu jest tem więcej pożałowania godnym, że Bou- 
langer działa z zadziwiającą konsekw encyą, p - 
wnością siebie i stanowczością. Poczucie własnej 
słabości republikanów zdradza się i w tem , że 
nie powzięli żadnej stanowczej decyzyi w sp ra­
wie gabinetowej, lecz czynią ją zależną od dal­
szego zachowania się przeciwników. W ten spo­
sób B o u l a n g e r  staje się panem położenia; od 
jego inieyatywy zaieżeć będzie dalszy rozwój wy­
padków Ponieważ zaś Boulanger chce rozwiąza­
nia Izby, jest przeto prawdopodobnem , że Izba 
rozwiązaną będzie, poizem rozpocznie się nowa 
agitacya wyborcza nowa stanowcza walka bnlan- 
żystów z obecnym systemem parlam em arnym ...

B o u l a n g e r  wydał następującą odezwę do 
wyborców d tp . Sekwany:

Chociaż głęboko jeszcze wzruszony zdumiewa­
jącą manifestacyą niedzielną, nie mogę jednak 
dłużej zwlekać z wyrażeniem uczuć wdzięczności 
dla podziwu godnej ludności dep. Sekwany, któ­
ra w skupionych szeregach odważnie wystąpiła 
pueciw ko koalicyi parlamentarnej, składającej się 
z ludzi, którzy wrasnemi błędami, bezsilnością i 
intrygami zachwiali republikę, a jednak mają 
śmiałość ciągle się na nią powoływać. Nigdy pod 
żadnym rządem przeciwko żadnemu kandydatowi 
nie prowadzouo urzędoWej kampanii w Sposób 
tak skandaliczny, posiłkując się nieuczciwemi o- 
szczerstw am i, wyrachowałem  kłamstwem i gro­
źbami, pełnem i nienawiści. Z kartami wyborcze- 
mi w ręku jednym  zamachem odparliście oszczer­
stwa i odepchnęli oszczerców. S t r o n n i c t w o  
n a r o d o w o - r e p u b l i k a ń s k i e ,  o p a r t e  n a  
r z e t e l n o ś c i  u r z ę d n i k ó w  i s u m i e n n o ­
ś c i  w w y k o n y w a n i u  p o w s z e c h n e g o  
p r a w a  g ł o s o w a n i a ,  z y s k a ł o  u a d a l  
t r w a ł ą  p o d s t a w ę .  Izbie deputowanych, któ­
ra z niesłychaną wściekłością usiłowała zwalczyć 
to stronnictwo, n i e  p o z o s t a j e  t e r a z  m c ,  
j a k  t y l k o  r o z w i ą z a ć  s i ę ,  czego nie może 
już uniknąć.

W yborcy! Wam to, waszej energii, waszemu 
zdrowemu rozsądkowi będzie miała do zawdzię­
czenia ojczyzna — nasza wielka ojczyzna — gdy 
się uwolni od pasożytów, którzy pozbawiają ją sił 
i honoru. R e p u b l i k a  j e s t  t e r a z  o t w a r t ą  
d l a  w s z y s t k i c h  F r a n c u z ó w  d o b p ej  
wo l i .  Niechaj w ejdą, a inni muszą ustąpić. 
„Niech żyje Francya! Niech żyje rep u b P k a!”

Godnem jest uw agi, że w odezwie te, 1 o u- 
l a n g e r  z większym, niż dotąd, naci ikiem daje 
wyraz swemu usposobieniu republikańskiem u i 
mówi o utworzeniu samoistnego stronnictw a na 
rodowo-irepuoliKanskiego. Możnaby stąd-w nosić, 
że me |est on m aneduein  w rękach monarchi­
stów lub im peryalistów. ale przedewszystkiem do 
własnych dąży celów.

Z  B ulgaryi.
Jak wiadomo — synod bułgarski T®stał roz­

wiązany, a biskupi odesłani do swyćfi. dyecezyj. 
Takie postąpienie rządu, świadczące o silnym za­
targu między nim a naczolnikami duchowień­
stwu, obudziło uadzieję w panslawistycznych dzień ! 
nikach, iż teraz zbliża się już koniec rządów- ks 
Ferdynanda, atoli jak dotąd nieżyczliwość bisku­
pów nie pociągnęła za sooą duchowieńśtwa buł­
garskiego; przeciwnie niższe duchowieństwo o- 
świadczyło się za rządem, uznając prawowitość 
panowania ks. Ferdynanda. O tym zatargu z bi­
skupami i o pobudkach, jakie ty"h biskupów 
skłoniły do wystąpienia przeciw pauowanit ffs. 
Ferdynanda, dziennik bułgarski, wydawany po 
francusku, la Bułgarie  ogłosił obszerny| artykuł, 
w którym pisze, że dziekan biskupów bułgar­
skich, oiskup w Ruszczuku, Jerzy był w lecie 
przeszłego roku w Wiedniu i mieszkał tu w tym 
samym hotelu, do którego także zajechał by* na­
czelny prokurator synodu petersburskiego Fobiu- 
dónoseew. Tenże biskup Jerzv w tow arzjitw ie 
pewnego wyższego urzędnika rosyjskiego wrócił 
do Ruszczuku, i tu odbyła się konferencyt z b i-‘ 
skupem Simeonem, który mial być pizewodn 
czącynci synodu Po tej konfereneyi biskup Si- 
meon zam.ast udać s>ę do Sofii, pojechał piefw 
przez W arnę do Konstantynopola, aby tu nara­
dzić się z eksarchą bułgarskim Józefem, ‘itory 
otrzymuje wskazówki od ambasadora rosyjskiego 
Nelidowa. Z takiego przebiegu narad przed ze­
braniem się synodu wysnuwa la  Bułgarie  wnio­
sek, że zachowanie się biskuDÓw podczas synodu 
w y n i k ł o  z p o d u s z c z e ń  r o s y j s k i c h .

Kronika.
Krakó w , 31 srycznia

Nadzwyczajne posiedzenie Rady miasta zwo­
łane zostało przez wiceprezydenta p. Fr edleina w 
dniu dzisiejszym na godzinę 6 wieczorem, z powodu 
najboleśniejszej straty, jaką kraj poniósł przez nie­
spodziewaną śmierć następcy tronu arcyksiecia Ru­
dolfa.

Na wszystkich gmachach publicznych w mie­
ście, y, powodu zgonu następcy tronu powiewają ża­
łobne chorągwie.

Bale i zabawy zapowiedziane na dni najbliższe, 
wskutek bolesnej wieści o zgonie następcy tropu, 
nie odbędą s:ę. P. Ksawery Konopka komunikuje 
nam następująco pismo :

„Z wiadomej smutnej przyczyny, bal na korzyść 
weteranów wojsk polskich z 1b31 r. odroczonym zo­
staje. Szanowni rodacy uwzględmć raczą, że komi­
tet poczymł znaczne, konieczne wydatki, które je­
dnak ofiary łaskawie nadesłane przewyższają, zatem 
komitet później, zupełnie zastosuje się do życzenia i 
woli szanownych ofiarodawców.

Z teatru piszą do nas: Z powodn zgonu następcy 
tronu arcyksięoia Rudolfa dziś wr czwartek 31 bm. 
nie będzie w teatrze przedstawienia. — Na gmachu 
teatrelnym na znak żałoby powiewa czarna chorą­
giew. — Dalsze wiadomości z teatru jntro podane 
zostaną, gdy nadejdą dotyczące rozporządzenia z 
Wiednia. , ,

Z konserwatoryum muzycznego-, Z >owodu zg-
nu Najdost następcy tronu arcyksięcia Rudolfa, za­
powiedziany ua piątek d l lutego b. r. koncert i 
popis uczniów konserwatoryum odracza się.

Bal Stowarzyszenia rękodzielników „Zgoda”, za­
powiedziany na sobotę d. 2 lutego b. r., z powodu 
zgonu Na/dostojniejszego następcy tronu arcyasięcia 
Rudolfa, został odruczonym.

Z Wieliczki piszą do nas : Z powodu p.ze aża- 
jącego faktu śmierci szlachetnego następcy tromi. 
bal, który miał się odbyć w Wieliczoa dnia 2 lute­
go br na dochód weteranów 1831 r ,  został odro­
czony.

Odczyt. Ósmy bezpłatny wyuład popularny z sze­
regu urządzanych Drzes Wydział Towarzyrłca ^światy 
ludowej w Krakowie mieć będzie w niedzielę 3 bm. 
o godz. 3 po południu w amfiteatrze Nowodwor­
skiego dr. Bolesław Lutoetański. Prelegent mówió 
będzie „o zabezpieczeniu na życie."

Wystawa sztuk pięknych zamkniętą była dzi­
siaj z powodu nadejścia obrazów H. RodakowsKte- 
go, przeznaczonych do fryzu sali nejmowej w« Lwo­
wie. OnrazT te już od jutra będą wTBtawione.

Obawy przed wylewem Wisły, podniesione w 
dziennikach, spowodowały starostwu w Krakowie do 
zwoł nia kor.isyi, w której Bkład wchodzili i repre­
zentanci wojskowości, tudzież magistratu krakow­
skiego. Pomimo zapewnień, iż nie ma żadnych obav 
uchwalono wysłanie komisyi z ramienia starostwa, 
któraby się przekonała o stanie carej linii od Krakowa . 
aż qo wsi Grórki, dokąd sięga jurysdykcja wodua sta­
rostwa krakowskiego. Do kom syi tej, która dziś wy­
jechać miała, a której przewodniczy inżynier z Prze 
myśia p. Jugarden, przydzielony do starostwa kra­
kowskiego — należą i reprezentanci nudawniotww 
miejskiego, tudzież straży pożarnej krakowskiej.

Od  ̂ jednego z obywateli Nadwlś*a ot-zymujem; 
doniesienie, ii pierwszy zator znajduje się pod walą 
Brzegi w zakolu wiślańskim , gdzie Wisła zaiedwie 
70 metrów jest szeroką, utworzony ze śryżu Dłyną- 
cego. Pod Branicami płynie woda wiencaem a gdzie 
p ły tka. w nader azerokiem koryoiu przemarzła ał 
do dna Drugi zator znajduje się ood Niepołomica­
mi z powodu robót regulaoyjnyoh pod Igołomią, do­
konanych przez rząd roayjaki przeważnie, z kamie­
nia. W zwężouem korycie nastąpiło śoięeie zatorowe 
przez piętrzenie się jelnej tafli lodowej nad drugą. 
Pierwszy przekop pod Niedaram: tuż powyżej ujścia 
Raby do Wisły jest tak dalece zatorowany, że wo­
da płynie starem korytem Dingi przekop Wiały i 
przekop Raby jest wolny od zatorów, a nawet ean. 
się już pogłębił.

W Czytelni akademickiej odbyły się wozoraj wy­
bory przewodniczącego i jego zastępcy w miejsce pp. 
Miohaliba i Kosińskiego, którzy z: piastowania obo­
wiązków tych dobrowolnie zrozyguowali. Wybrani 
zostali pp. Ludwik Jaobimek, prawnik, przewodniozą- 
oym i P- Hilary Ortynski medyk jego zastępioą. 
P. Ortyński jest Rusinem.

0 Ignacym Domejce U.idzwyozaj ciekawą wiado­
mość. kiór» oby się okazała prawdziwą, zamieszcza 
K uryer W arszawski. Wieść o zgonie Będziwegc 
uczonego redakeya tego pisma starała się etwier-< 
dzid, dotąd jednak nie doszła do smutnej pewności 
W Warszawie przebywa córka Domejki i bliski 
krewny jego p. Wierzbowski, ci jednak nie otny- 
mali wiadomości o zgonie czcigoduego rektora uni- 
wereyt°tn W Sani Yago. Redakcyf Kur W a ttt  
telegreiowała także do ambasady chilijskiej w Pa­
ryżu s zacytaaiem o prawdziwońój pogłpBki i otrzy­
mała _odnowi"dź: „Pas da ^nżuvełles de sańte
recteur Jjomej/co “

Ta ostatnia depesza wydaje się redakcji K ur. 
W arsz. wskazówką bardzo ważną. Domejko zajmu­
je zbyt wybitne stanowisko w Chilli, szwagier zaś 
jego, brat, uieboszozki żouy, jest w tej chwili -mini; 
strem finansów togo państwa Wszystko przeto — 
konkluduje K ur. W arsz. —  zdaje się przemawiać 
za przypuszczeniem, że o zgonie Domejki zatelegra 
fowanoby niezwłocznie paryskiej ambasadzie chilij­
skiej, celem rozpowszechnienia iałoonej wiad imośei 
w Eutopie.

Jeszcze raz powtarzamy : oby wiadomość o zgo­
nie okazała s>ę przedwczesną!

Dyrekcya nichu kifłei państwowej w  Krako­
wie d on osi, że  wMkotęk zasp  śn ie ż n y c h  na sziakn 
J a s ło -S a n o k  a n ia  30 stycznia b. r. zamknięto '«iich, 
tak dla nrzewozu o só b . mk i towarów.

Kwesta. Tercyarze św. Franciszka, posłngująoy 
ubogim, będą kwestować w piątek d. 1 lutego na 
ulicy Straszewskiego i Zwierzynieckiej — od godz. 
ftW amo 1 w południe.

W l H  ttOWOrtiliznę. Ogółeir zebrane za bilety 
uwBmri od życzeń noworoeznyoh kwotę 392 złr. 
Prżetowdtoiczący sekcyi drbroczyunej prof. di. Pa- 
rbtmki wydelegował do rozdziału kwoty powyższej 
rddoóW miejskich pp. dra Kohna i drs Paszkowskie­
go, którzy łącznie z pp komisarzami obwodów po­
stanowili z ogólnej kwoty wydzielić 58 złr. d’a roz­
działu między staroLakonnych i kwotę tę złożyć aa 
ręce r. m. dra Kohna, zaś kwotę 26 złr. przyzuauo 
do rozdziału ewentualnie do uzytkn bratu Albertowi 
jako opiekunowi ogrzewalui męsEiej. Dwóm nuogim 
udzielono po 10 złr., ośmiu ubogim po 5 z łr , re­
sztę rozdali pp. kon isarzowie obwodowi po 1, 2 i 
3 złr. — ogółem obdzielono 138 ubogieb.
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Z Izby sądowej. W znanej sprawie b. lektora 
uniwersytetu lwowskiego i zastępcy kuratora zakła­
du narodowego imienia Ossolińskich w« Lwowie, 
dra Antoniego Małeckiego, przeciw Księgarzowi kra­
kowskiemu Hjmmelblauowi i ks. Adamowi Słotwiń- 
skiemu o potwarz , odbyła się w lwowskim sądzie 
karnym rozprawa apelaoyina. Jak to już w swoim 
czasie donosiliśmy, ks. Adam Słótwiński po odbytej 
rozprawie w sądzie deleg Sek. III (d 17 listopad a  ̂
uznaDy został winnym przekroczenia §. 488 i ska­
zany na 10 dni aresztu z zamianą na grzywnę 100 
7-łr. Himrn Iblm został od oskaiżenia uwolniony. — 
Przeciw temu wyrokcwi wnieśli tak oskarżyoiel jak
1 skazany odwoł.-.uie. Trybun ił zaś apelacyjny, po 
przeprowadzonej ponownie rozprawie, uznał zarówno 
ks. Słotwińskiego, jak i Himmelblaua, winnymi prze­
kroczenia z przytoczonego wyżej paragrafu i skazał 
o b n  na t r z y t y g o d n i o w y  a r e s z t  i p o n o -  
s z e a i e  k a j p s t d w p o s t ę p o w a n i a  s ą d o w e ­
go.  Nadm.euić pizytem należy, te trybunał nie za­
mienił zasądzonym aresztu na korę pieniężną.

2 Sanoka nadesłano do admiuistracyi naszego 
pisma kwotę 19 złr. 50 e t, zebraną podczas wie­
czorku, nrządzmego 22 bm, kn uczczeniu pamięci 
styczniowego powstania. Kwotę ową odesłaliśmy do 
komitetu Stowarzyszenia uczestników powstania 1863 
rokn. Opiś przebiegu uroczystości zakomunikowano 
mm w następujących ułowaoU

Dnia 22 bm. odbyło się tu rano w kościele 00. 
Franciszkanów aroc/yste nabożeństwo przy lioznym 
udziale publiczności, przeważnie miejscowej, wieczór 
zaś święcono wspóloem zebraniem. Na progiam wie­
czorku składało się przemówienie dra J. A. Hibla, 

Ą dalej akt drugi scena w kopalni ze Śpiewami dra­
matu „G-wiazJa Syberyi“ , wreszoie z Polonii Grott­
ger i .„Napad1- z żywyoh osób Cały program
wykonano świetnie, a obszerna sala miejska zapeł­
niony była szczelnie uczestnikami obchodu ze wszy­
stkiej stanów.

Z Wilna W tych dniaoh szerzył się w Wilnie 
groźny pożar, który zniszczył 20 domów mieszkal­
nych w dzielnicy zamieszkałej przeważnie przez lu 
duośó1 izraelicką, a mianowicie przy ulicy Wileń­
skiej. Ogień wszczął się z wieczora w domu knpea 
Lipca, a płom cnie szerzyły się z taką gwałtowno­
ścią, iż po przybyoin straży sąsiednie budynki już 
płonęły. Brak wody, a raozej trudność jej sprowa­
dzenia, paraliżowały ratunek Dopiero około godziny
2 po północy zdołano położyć tamę niszczącemu ży­
wiołowi. zagrażającemu całej dzielnicy. Wartość 
spalonych posesyj, jako starych, drewnianych, nie 
była wielką, lecz mieszksńoy ponieśli zoaczne straty 
przer. spalenie lub zniszczenie ruchomości, oraz to- 
waró#.

2 Petersburga. Ag. półn. donosi: „Czynią s ę 
wielkie przygotowania do baln polskiego, jednego z 
najuinbieósiych w stolicy, KtOry odbędzie się d. 3 
intego Bal odbędzie s ię , jak zwykle, t, sali klubn 
szlacLeokiego. Muzyką kierować będzie i w tym rn- 
ku Lewandowski z Warszawy. Komitet balowy, do 
Którego natężą między innymi inżynier Kierbedz i 
aaw_kal Spasowicz, postanowił wydawać bilety 
imieune, aby uniknąć nieproszonych gości. Bilety 
zresutą .nabywać mojna tylko u aam i panów, upro 
azowych craez komitet”.

Ukarana śmiałość W listopadzie r. z. jedno : 
pism zamieściło ogłoszenie mieszkańca Filadelfii, 
Stanisława Koski, który tłumacząc się brakiem sto- 
surków w Ameryoe, poszukiwał małżonki w W»r- 
szawie.. Pomimo orygiuaUieŚAi iuseratu, pracownica 
magazynu m ód, panna J. Cz., odważyła się na o 
Harowanie swojej ręki mieszkańcowi drugiej półkuli, 
o ozem go zawiadomiła listownie. K. niezwłocznie 
nade Ja ł swoją fot< grafię, oraz pieniądze na koszta 
podroży. Panna Oz. udała się na miejsoe, nie ma­
jąc jadziei oglądania kiedykolwiek rodzinnego mia­
sta. Btałn się jednak inaozej W tych dniach młoda 
osobę powróciła z za oceanu w najopłakańszem po­
łożeniu. Nieszczęśliwa natrafiła ns łotra i wyzy- 
skiwa zs , który podobno już uie pierwszy raz złu- 
dnemi obietnicami ściągał łatwowierni dziewczęta 
z Europy. Ken^stając z kilkudniowej nieobecności 
K., który wyjechał do Nowego Joiku, pann3 Cz., 
sprzedawszy pozostałą część garderoby i bielizny, 
ratowała się ueieeską. Indywiduum, mianujące się 
Koskiem, i* t Węgrem, zuauym w stanach półno 
cnej Ameryki z nieustannych zaluigów z prawem. 
Odważna dziewrzyna została nader surowo uka- 
raiuą! ,

Poluwy W dyplom acyi. Ostatniemi czasy liczba 
naszych rodaków, praoująoyoh ua polu dypluma- 
'ycznem ustawicznie się zwiększa. Podając tu spis 
Polaków dyplomatów i wyższyoh stepnf na rok bie­
żący, zauważymy w nawiasie, że konsalowie państw 
europejskich, rezydujący na Wschodzie, na półwy­
spie Bałkańskim zwłaszcza, pełnią funk-ye dyplo­
matyczne i używają praw agentów dyplomatycznych; 
nie potrzebujemy tu chyba dodawać że stanowiska 
te ze względu ua ową „wieczną” sprawę wschodnią 
są nadzwyczaj ważne i wymagają wysokiego zaufa- 
n a ze '.Bjjony i.dmiśnyc.h najwyższych sfer. —  Na 
pierwszem mtejscu należy tu wj mienić austryackie 
go posła nadzwyczajnego przy dworze rnmnńskina 
jest uitm,. Agen^r lir. Gołaehowski, akredytowany 
dnia 17 marca 1887; sekretarzem tegoż poselstwa 
jest L. hr-. Koziebrodzki. Ausłryacki konsul w ffa- 
laczu (Rumunia) Kazimierz Bolesławski, generalny 
konsul w Janinie (Albania) Czesław Kwiatkowski,

I
konsul w Monasterze p. C. Zagórski. Sekretarz po- Książka p. E. jest pod każdym względem ciekawym 
selstwa austryackiego przy dworze serbskim hr. obrazem z epoki cesarstwa, zdaje się jednak, że au- 
Wiszniewski. Sekretarz i zastępca poselstwa austryac-1 tor zamilczał wiele, chociaż miał pod ręką rękopi.- 
hiego w Persy)' p.'Raknwski. Anstryaoki poseł nad- śmienne źródła, będące własnością pani Bernedotte. 
zwyczajny na Japonię i inne państwa na octam Wydział Towarzystwa imienia Tadeusza Ko-
Spokoinym szambelan K. hr. Załuski. Następnie | ściuszki w Krah wie podaje do publicznej wiadómo- 
austryacki pierwszy radca poselstwa w Belgii h ra - . ś-i, że nadesłane prace konkursowe ua napisanie 
bia Wodzicki, attache w Paryżu hr. Koziebrodzki, i „Żywota Tadeusza Kośoiuszki” zostały już rozdane 
konsul na księstwo Monaco hr. Wozeie-Gurawski, i do ocenienia pomiędzy członków komisyi koDkur- 
attache w Londynie hr. Koziebrodzki (trzeci dyplo- \ sowej.
mata w tej rodzinie), nadto chwilowe pozostają en Do powyższej swuisyi konkursowej należą oprócz 
dl&ponibiliU hr. Wodzioki, były pósel w Dreźnie,' przewodniczącego Towarzystwa p. Jana Sśirlińsktego 
hrabia Potocki, były attachó w Paryżu i Staoisłew pp. dr. Adam Asnyk, Michał Bałucki, di. August 
Wysocki, były agent dyplomatyczny i konsul geue- Sokołowski, ks. dr. Stanisław Spiss. 
ralny na półwyspie Bałkańskim. Dyplomacya fran- Ocenienie prac konkursowych, których nadesłano 
enska posiada czterech naszych rodaków, osobisto-112, nastąpi w krótkim czasie i ogłoszonem zostanie 
śni bardzo wybitnych: p. Sienkiewicz jest posłem . w dziennikach.
nadzwyczajnym w Japonii, p. Kleczkowski agent i Wydział Towarzystwa prosi uprzejmie szanowne- 
dyplomatyczny i konsul w Kairze (Egipt), p. Ja ro - 'g o  autora praey konkursowej, przysłanej dnia 31 
szyński pierwszy sekretarz ambasady w Carogrodzie: sierpnia 1888, pod godłem : „Cześć zacnym” c ła- 
i nakeniec znany z swych zasług w Francyi p. skawe nadesłanie swojego adresu w kopercie zapie- 
Ordęga, były ambasador w Maroko, Tnnisie itd .,11 czętowanej na ręce sekretarza Towarzystwa dra Se- 
obecnie członek granicznej pireuejskiej komisyi. P a - ; rafina Chmnrskiego, adwokata, ulica Poselska (śgo 
na A Colonna-Walewskiego, generalnego konsula w Józefa) 1. 20.
Turynie, jako Polaka li tylko z nazwiska, rachować Hr Józef Zamoyski napisał dramat jedno
tu nie będziemy. W dyplomacyi niemieckiej widzi* aktowy „Ralph William” , który w tych dniach ode 
my tylko Hngona hr. Leszczyca Radolińskiego księ-j grany został na scenie niemieckiej w Preszburgu. 
eia na Radolinie, byłego wielkiego marszałka dwo- Krytyka chwali bardzo szlachetny nastrój i efekto 
ru cesarza Fryderyka, obecnie wielkiego koniuszego, wnośó w dobrym stylu tego utworu, który ma się 
który posłował przed laty, a i obecnie używanym tojawiś na deskach Burgu.
bywa w wypadkach nadzwyczajnych, Ogółem przefo S Na wystawę sztuk pięknych przybędą za pa-
.! liczbie dyplomatów wyższych stopni poaiadamy rę dni z Wiednia obrazy Rodakowskiego, przezua- 
dwudziestu rodaków. ! czoue do fryzu sali Sejmu galicyjskiego we Lwo-

Ogólna liczD a  ogrodów botanicznych na całej wie. Podział i rozmiary fryzn są zastosowane do 
ziemi wynosi obecnie, według pisma Humboldt, 197, ‘ warunków arehitektonirzno-dekoraeyjnyeh tali eej- 
a mianowicie: w Wielkiej Bratauii i Irlandyi ^ .jm o w e j. Cztery główne postacie przedstawiają pis- 
w osadach angielskich 27, w Niemczech 3 4 , w e ' wodawstwo, pod którego ipieką ludzkość się roz- 
Francyi i jej osadach 25, we Włoszech 23, w R o -.w ;ja. Uosobieniem, tej usta ./oda wozej mądrości są 
syi 17, w Anstry: 13, w Skandynawii 7, w Belgii J  Mojżesz, L ikurg , Solon i Justynian. Allegoryezne 
Hclandyi, Hiszpanii i Stanach Zjednoczonych po 5 ,!  figury po bokach fryza wyobrażają wiarę i pracę, 
w Portugalii i Szwajcaryi po 3 , w Danii i Ruina-- Na pięcin pośrednich polach roztacza się obraz dzia- 
nii po 2, w Brazylii, C hili, Egipcie, Grecyi, Gwa- łalności lud;!rtej w jej głównych kierunkach ujęty 
temali, Japonii, Kanadzie, Pern i Serbii po 1. N a 1 w kompozycvaeb przedstawiających rolnictwo, han- 
Królestwo Polskie przypada ogród 1, na Galicyę 3: deJ, prz-mysł, naukę i 
w Krakowie, Lwowie i Dublanach.

i p o s t n e ż e n  • i  J h s t b o r o l o g l c s n d
(podług Obsei wator/um krakowskiego). 

Kraków, dnia 31 styczuia.
wczoraj dziś dziś
g. 10 w . g. 6 ran o I g. 2 pop.

Ciśnienie pnwietrza 
(zred. do 0°)
Temperatura 

w stopniach Celsinsza
Kierunek i moc wiatru, 

(0 =  c>s-a, 10 burza)*

__

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

:W 1

86"/,

Sta-, nieba 
0= pog .; 10 zup pochm.J

7 3 7 .5 ™ ,'3 5  5 mua

— 0 ° 8 +  8*8

WSW 1 WSW 4

9«<7o 8 2 #/.

10 10

U w a g i -  Barometr dalej dośó ZDacznie ooada  
przy siln y ch  chwilam i w iatrach  z zachoan i w yso­
kiej tem peraturze. Niebo pochm urne, odw ilż, skłon­
ność do deszczu.

Dział ekonomiczny.Z e S t o w a r z y s z ę  A.
=  Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 

krakowskiego oddziała Towarzystwa pedagogicznego j Nowy urząd pocztowy Z dniem 1 lutego hr 
odbędzie się w sobotę dnia 2 lutego o godz. 11 f wejdzie wżycie urząd poczt wy w W s d ó  w i r a c h  
przed południem w seminaryum nauezycielskiem G ó r d y c h (powiat m ielecki), który iajmowaó się 
żeńskiem w Krakowie pod przewodnictwem prezesa, będzie przyjmowaniem- i wydawaniem poczty lieto- 
Towarzystwa p. Wincentego Jabłońskiego. Na po- ; wej i wartościowej, dalej przyjmowaniem i wypta 
rządku dziennym uchwalenie statutu założyć się caniem przekazów pieniężnych zwykłych 1 powziąt- 
mająeego Towarzystwa wzajemnej pomocy nauczy- i kowych do kwoty &90 złr,. a wreszcie pełnić bę- 
oielskiej (referent p. M. Schlesinger). Z" względu dzie fUDkcye pocztowej kasy oszczędności, 
na v.aźnośó sprawy uprasza się o punktualne i jak j Rzeczony urząd pocztowy otrzyma związek za po-
najliczniejsze przybycie. j mocą jazdy posłańczej, kursującej pomiędzy Czarną

=  W Wadowicach 9 lutego o godz. 4 po po- „ Czerminem. Do okręgu doręosefl nowego arzęau 
łudniu w sali sądu obwodowego odbędzie się walną*, pocztowego należeć będą następujące miejscowości: 
zgromadzenie członków Towarzystwa prawniozego . Wadowice Górne i Dolne, Warapusrzów, Wola Wa- 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Odczyt' dowska. Kosówka, Przeb.ędów i obszar ćwprsli 
dra Izydora Daniela na temat „Pogląd na ustawo- W ampierzów-.Budzyń.
dawstwo karne z nwzględnieniem nowej szkoły wło | Kbnwersya 5% liftów ŻastfWpybh Towarzy­
skiej “ 2) Sprawozdanie wydziału z czynności To- gtwa kredytowego ziemskiego przefinnA przez wy- 
warzystwa w r. 1888, tndzież sprawozdanie sekcyi1 cofanie się niższo-austr. Towarzystva ęskontowege 
bialskiej z czynności sekcyi. 3) Uchwalenie budżetu od ndziałn, będzie dalej kontynuowaną za pośredni- 
na rok 1889. 4) Wniosl i wydział i członków.' otwem LaenderbsJitu Na mocy układu zawartego 
5) Wybór prezesa, ozłonków wydział* 1 sistępoów między Tow. kccdytowem a {, nod«rbanj|(ęm, ienł“ 
na r. 1889, 0) Wybór komisyi rewizyjnej. Laeuderbanb obowiązął sję przyjmować po siałyjn

=  W Stowarzyszeniu piekarzy białego pieczywa; umówionym. ku*aie listy zastawne 4 % i 4 1/* % ja- 
wybrano d. 26 stycznia b. r. starszym p. Macieja kie Towarzystwo wyda ozj to w celu konwersyi, 
O p i d o w i o z a ,  a jego zastępcą p. Wilhelma D l u- czy też na podstawie nowo przyznanych pożyczek, 
g o s z e w s k i e g o .  | Właściwie zobowiązanie ze strony Laenderbaiiku od-

^  : u  ̂nosi się tylko do kwoty U  milionów złr. Według
Mi&P0W&h>4. Minister sprawiedliwośoi zamiano-: przeszłorocznego spiawozn^nia listów zastawnych 5 %

wał sędziami powiatowymi adjunktow sądów powia- jest w obiegu za 5,582 200 złr. z dawnej emisyi i 
towych: Ludwika Samolewicza w Stanisławowie d la 'z a  37,362.200 złr. z późniejszej emisyi z okresem 
Niemirowa, a Ignacego Fido w Brzeianach dla Ro- 37-letnim. Ogólna snma pożyozek hipoteoznycl wy- 
hatyna; przeniósł zaś sędziego powiatowego Adolfa J nosiła z końcem r 1887 wędług przesztorooznegfl 
Rischkę w Rohatynie do Podhajeo. [sprawozdania rązem 72,187.585 złr.

Przeniesienia. Namiestaik przeniósł praktykantów | Opłaty kolejoWe ad wywozu drzewa z Gali* 
knnoeptowych namiestnictwa: dra Alfreda Blnmeu- uyi i Bukowiny. W ministerstwie handln dnia 29

W sprawie Banku Ziemskiego.
Sekretaryat konaitetu galicyjskiego donosi nam, 

iż otrzym ał dzisiaj z Poznania telegram nastę­
pującej treści:

„ P r z e s y ł a m y  w s z y s t k i m  k o m u  n a ­
l e ż y ,  n a j g o r ę t s z e  p o d z i ę k o w a n i e .  — 
S u b s k r j p c y a  z p r z e w y ź k ą  u k o ń c z o n a ,  
(podpisano) B a d a  r  & c.z oi  c z a 1* .! 1

Znaczna częśu podziękowania tego należy się 
osobom, które w ostatniej chwili dowiedziawszy 
się o braku kiikudsii sięciu akcyjr pospieszyły pod­
pisami sw o im i uzupełnić mutlcryinwę i oeab 
ły tem pożyteczny instytneyę ekonomiczny od 
szwanku.

Oto nazwiska tych oŁarnycL (jano dalsry 
ciąp .głoszonych przedwczoraj). Hr. Mieczysła- 
wowa Dziedusrycka (powtóru.e), Janosz hr. Ty­
szkiewicz (pow ótnie), Jan  A leksander n r / Tur 
nowski, Alfred MiliesLi, prof. Edw ard Jauczew- 
sk H enryk Sienkiewicz, Marya Górska Jadw i­
ga hr. Husarzewsza, Natalia Dobrzańska, Olim­
pia Jankowska, Zofia Daszyńska, Ju lia  Porębbka, 
M arya hr. O zosncw ska, Anna hr. Potocka, Ro­
man hi. Michałowski, dr Władysław Lisowski, 
Ludwika hr. Wodzicka, Mieczysław Pawlikowski, 
Oktaw Pietruski, Stai b r  S i i n i c k  T ow arrj- 
stwo osacżędności kobiet we .Lwowie i Towary*1 
stwo Zaliczkowe w Cieszynie tu 'Śląska.

na Turze W transakcjach  p ryna to^eh  -zaparfotó|r
popłoch. ‘

Wiedeń, 31 stycznia. . Przybył ,t*Uj w ęgiars^* .. 
prezydent m iite tiów , , Kolomai T >  a a ,  .. u  

Wfbści o zomaebh na Tiązę .ei, ć g ł  i f ł ł a  «  
W ndef., 3.1 stycznia. W m ip is.“rstwic: os* a tj... 

dokonane zostały zmiany po do pokajała refera­
tów. D łńgoietni referent spraw nniweneyteckiatL 
radca dwora D a v i d ,  zatrzym uje n r praytzłaśiś. 
tylko referat szkół politechnicznych i szsoł ś1 •< 
in ich , z i„  sprawy nniwersytetów ębejmnje radca 
dwora L i  11 n  e r , który oprócz teg u . ma referat 
spraw wyznaniowych katolickich i .zraelińkicfi ", 
Szef sekryi H e r m a n  zatrzymał sprawy 'śzkół 
Indowych zaś hr. E n z e n b e r g  sprawy sztul 
pięknych i szkół przemysłowych

Y, mmisterstwie spraw wewnętrznych zaszłi 
ta zmiawa, iż szef sekcyi W e h 11 ustąpił z kie­
row nictw a spraw indemnizaeyjiiych Czech, G a  I i- 
c y i i innych większych Krajów, a referai ter 
objął obtenie bur. E r b - R n d t o r f f e r

31 8 ty c z j ia  Wczoraj w w y tm a c h  do 
Rady p a ń s tw a  z g m in  w ie jsk ich  o k ręg u  PracLa- *  

t ic e  o a n ó s ł  zw y c ięs tw o  czesk i k an d y d a t .WolćMcn - 
176 g ło sam i nad  k a n d y d a te m  niemieCKWJ Tasut- 
k iem , L-óry dostał 152 g łosy .

Paryk .31 stycznia F loąuet przyjmując wejfo- 
raj przspoduików  skrąjnoj lewicy oświadczył, L. 
odstąpii od pierwotnego zamiaru astąpienia l i ,  j 
postanowił zażądać od I zdj uchwalenia zi ntaniaj 
że gotów iest postępować energicznie, że tżrfie 
Sie dc Izbj projekt do ustawy o poskyóm eniB 
napaś>-i na konstytucyę . ta władze pubT «nę,
'r a s  projekl do ustawy o rozlepianiu ogłobief •
ó kom oiow ania dzienników.

31 stycznia. Oportpuiści poj>tąue>J| |
popierać tylko takie m inisterrt*o, którebf .zape 
tra iło  trwałość konstytneyl a odrzuciła rawwfą^g; 
Baaylkliści i skrajna lewica posAnowil* utrźyjfitń 
gtdiinet Fioąueta. Rozstrzygnięcie jest 
p -aw icy  . • &ni

K oństratynopol, 31 stycznia. A ngua p»izyatato*:*g 
do ,Poęży. po‘tę, w której żąda przekazania SporlT 
c kolej Hajdar - Pasza -  Isrr.it o^óbi uii
rozjenuczemu. Porta oamowiła temu ząaaiuu.

Telegramy „Nowtj Reformy"

atoka ze Lwowa do Krakowa i dra Stanisława hr.
Mycielskiego z Krakowa do Lwowa.

fiaimooici natawe, -literackie i rrtystycaif!
** * de S u e d e  et de Noroege. 

Paris Plon ; Stock-
Desirće, reine 

Par Łe baron de Hochschild. 
holtn Ffitee, 1888

Monografia żony Bornadottego, która była po­
czątkowo narzeczoną Napoleona Bonapartego, a pó­
źniej wraz z mężem zasiadła na tronie szwedzkim. 
P. Bernadotte była Francneką południową w cał“m 
togo słowa znaczsniu. Jej żywy i ekscentryczny 
charakter był mrost przeciwny poważnemu i su­
rowemu usposobieniu Księcia Ponteoom. Pomimo to, 
pomimo Lierównjśoi wieku panowała pomiędzy mał­
żonkami harmonia i zgoda. Marszałek był zajęty 
zawsze polityką , ozego mu kobiety zresztą darować 
nie mogły, p, Dćsiróe myślała tylko o zabuwa.-h i 
rozrywkach Kiedy została królową, zmieniła się co­
kolwiek przestała misnowioie grać na fortepianie, 
bo sądziła, że królowej' nie wypada grać miernie.

b. m. odbyła się druga konterenoya w sprawie zni­
żenia opłat kolejowyoh na przewóz drzewa z Gali­
cy i i Bukowiny do portow morzr Adryatyokiego. Na 
pierwszej konferencyi d, 14 b. i ,  reprezentanoi in­
teresowanych kolei ośw iadczyliiż  wezmą pod bliż­
szy rozbiór życzenia reprezentantów przemysłn drze­
wnego w Galicyi i na Bukowinie i nłożą wniosKi. 
Później d. 19 b. m. odbyła się osobna konterenoya 
samych reprezentantów kolejo< h i tam zgodzono, 
się zniżyć o 33%  opłatę, nałożoną od 1 stycznia. 
Na konferencyi d. 2 9 , na której byli obecni także 
reprnzeotanci przemysłn drzewnego, oświadczył za­
stępca kolei Północnej, radca Jeitteles , żę i kolej 
Póinoona zgadza się na zniżentr opłato, ale czyni-, 
to z°zwolenie zależnem od złożenia dowodu, że dize- 
wo przewiezione na kolei Północnej istotnie przez 
Tryjest zostanie dalej wywiezionem. A ponieważ tak 
zastępca kolei Południowej , jak reprezentanci prze­
mysłu drzewnego oświadczyli , iż takich do'wodów 
składać nie m ogą, przeto zastępca -kolei Północnej 
oświadczył, iż całą sprawę musi przed ostateczną 
decyzyą przedłożyć jeezcze raz radzie zawiadowczej

Wiedeń, 31 stycznia. ZwłoKi arcyksięcia spo- 
esywają w jego pokoju sypialń; m w ■ Burgu, 
przykryte po szyję tak. że tylko- widąć głowę. 
Fara cesarska kięczała długo przy łożu zm ar­
łego.

Obdukcya i nabalbamowanie zwłok odbędzio 
się dzisiaj.

Rozmaite tueśe: obiegające o przyczynie śmierci 
arcyksięcia Rudolfa, okazują się n  i e p r a w d z i- 
u na

Wiedeń 31 styeznia. Ozws pogizeou jeszcze 
niewiadomy — ptawdopodobnie pogrzeb odbę­
dzie się we wtorek.

W mieście zaczynają rozwieszać chorągwie ża­
łobne. Giełda i dzisiaj zamknięta, —  tai samo 
wszystkie teatra

Wiedeń, 31 stycznia. W edług ogłoszenia urzę­
dowego odbędzie Bię pogrzeb ś p. arcyksięcii 
Rndolfa w p o n i i d z i a ł e k  duia 4 lutego o go 
dżinie 2 po południu.

Wiedeń, 31 stycznia. Aicyksięzna Sjetenia wy­
jechała dziś rano do zamku Mayerlifag.

Wieaeń, 31 stycznia Koło polskie odbędzie 
jutro osobne posiedzenie dla naradzenia się nad 
sposobem w yrażenia swej kundoiencyi z powodu 
śmierci c^isarzewicza Rudolfa.

Na to posiedzenie zaproszeni są m inister dla 
Galicji, polscy członkowie Izby panów 4 -bawiąc* 
tu marszałek Sejmu i nam iestnik. ■ * ■■

Wiedeń, 31 stycznia. Ju tro  Dosiedzenit żałobne 
Izby poselskiej.

Dziś o godz. 2 odbyła Bię Komeieucya na­
miestników n prezesa gabinetu hr. Ta&ffego.

Wiedeń, 31 stycznia. Przeszłe#, piątku arcy* 
książę Rudolf po raz oBtatni kazał stę portreto­
wać; w tym cela odwidził pracownię Ajdękie- 
wicza i przesiedział dwie golziny. V7tbdy v /ra -  
ził arcyksiążę życzenie, aby portret był gotów 
do 1 lutego.

Portret, przedstawiający arcyksięcia. na konin, 
wręczy Ajdukicwicz cesarzowi.

Wiedeń, 31 stycznia. Urói serbski Milan, bel 
gijski Leopold i ks. Walii zapowiedzieli sw oje 
przybycie na pogrzeb.

Rozmaite wieści o przyczynie śmierci krążą 
jeszcze ••iągie po mieście.

Wiedeń, 31 stycznia. W  kołach giełdowych 
obi iguła dziś pogłosaa o morderczym zamachu

te l« s r «  <i , _
M a  s l « f  d l t a  v*Ć lk*» <3 *» 'Ar*

• t  ■ *>

dnia 30 stycznia ,889

Tjedhoczocy d łu g  w papierach 
Zjednoczony dług m sm o rr  ;j( „ 
Ansteyackt ren  te złota . , ^
5°/0 austryacka ren ta  fm aicowa) .
Akcye -banku austro-węgiersKiego
Akc*e i Tedy to we .........................
Londy|» , ; ................................. • - -
Srebro ...........................................
3B-tr frznkówk. za sztnkę . . .  
D otaty  sustryackn 
ban k n o tr banka niemiac, za l ik 1

: ■ ' ■ s . r l  . fi  Ł»i-

Odpowiedzialny Hednktor: 
l a d t u s z  R o m A n o w i c z  

Wyaawca Dr, LesłtbW Boroitekt.

Rubryki „hadeefene” nie pochodzi orJM ak-  
cyi, ktńra też ładnej cdpiiwłtdziainości tek nią 
nie przyjmuje

: i  -,

N A D E S Ł A N E .

Trwały skutek leczniczy: W wypautach b( 
leśnego reumatyzmu w Krzyzaoh, w osłonkach i sta­
wach, p^aagry — nacierauia WAJa ifrancu-
SVij i solą wywierają fi»awiennv skutek, i n f  I t -  > 
suk 90 et. sj.iięuję

,'tądiienfiii rozsyła za pobraniem pouzteweą, -
MOLL, apbukarz i o. k. dustai :ca Wie T
CUD Tuohlauben Ni 9. Uprusca .si. m składach 
mnt«ryafów w aptekach i handłajh na prowincji 
łtflać wyraźnie preparatów Molla z .marką o- 
dUrwna I podpisem Główne składy V Gaiłem 
znajdują się n firm pobanyeL w ouęści inajcatazsej 
izifli ijszęge numeru n ostatnie? jgtronn*ey„, Y l l i Ą j  £

~r
N A D ESŁA N E.

c o o o o  o o o o o o o o c .  &

5 Ignacy id orawski
- przecSiObiorcŁ - butiowj.c 

koncesyonowany 
a m a j s to r  lu a / a r - . ' i
A  » m ie s z k i

u U n r  . J f f f d  R u d a w ą  
o o o o o o o o o

l

Kraków, dnia 31/1.
(b ez  bieżącego kuponu.) 

rtublo papierowe rosyjskie za 100  rubli 
Marki aiem ieekie . . . .  za 100  mar.
2 0 -to. franków ka złota .  .........................
6 % Pużyczbu, krajowa ga lic . za złr. 10O 
4 1/, % Pożyczka krajowi, galio. „ „ 1 0 0
5 % O b ligacje indem n. g a l. za złr. t%  k. m 
i  /t  %i L isty zastaw . Baaau kny. za e lf  JOO 
5 % .'feligi Lomuualue . . . .  I fim is. 
4  % f. ity  zastaw ne Tow. kred. ziem .
4*
« / .*
5#  .
5*
5 *
5*
4%

II Em.

„ zprrm .ioy  
" * w r-« a 401at

„ Kroi. P m  za rubli XU0 
lik w idać . ' „ " „ ‘ .  „ 100

pł̂ Ojx żądają

LUAtr, dnia 2W/1.
(B  i b ieżaeegi kuponu.)

Ak -ye B anka hip . pal. (dywid.) na złr., 200 
5 % Luqf i ju .  Tow kred. men *• d r. 100

o - n ul " Inn
H  n n »■ , n ®kr. 56  „ 100

Li*ty zast, banku Lraj. n „ 100
iiisty  rast. banku bipot. g a l. „ „ 100

4 % ObiLgaoye indeiun. galiu . z» z ł. 100  m. k.
„ _/> % Oblig „ yt pLjyozki kraj. za złr. 100

Oliiig, komun, Banku krąj. „ „ 100

r - Iw" V v  ' *

6 i*

127 
59 
O 5V 

100 
94  25 

103 75 
,9 6  60 
100 20
96  _  
91
97  20 

101 
103  —  
100 _

H3  7 c 
H4 50

i286  50 
100  65 

97  -  
91  50 
95  65 
99  90 

104  25 
94  25 

100  -

128  -  
59  25 

9 60 
102

95  25 
106  -

96  25 
101 10

96  80 
94  -  
98 -  

10^ 6 0  
104 - -  
100 6 1'  

96  -  
86

Warszawa, dnia 30'1.
(B ez bieżącego kuponu.)

5> Listy s-isUwne z r. 1869 za rubli 100
4  ę, L isty  likw idaoyjne , . „ , „ 100
5 % L isty zast. W a:sza w j 1 E m .„ „ 100

k ł  - " " " £  ” '  ” 100» » „ lit „ „ „ 100
5% " » „ IV „ „ „ 1.00

Wiedeń, dnia 30/1. 
Ob l i g l  d ł u g u  p a ń s t w u

bez .bieżącego kuponu.
5 o/. Konta austr p ap ier , ab 16 % za złr.
5 „ srebrna.7* " ” pr n u n

« n • . .— W f> . * n n
f  „ n papier, nowa „ n

4 *  Losy z r. 1854  na 250  złr. »b 2 0 *  za 1Q0
5 % n „ 1860  „ 500  „ 100
5 *  I  „ 1860  100  B :  nn io(-

„ „ m  be- *  ta le  „ 1 0 0
„ l 186, bez *  poł . „ „ 100

Obligaoyo korony węgierskiej.

4 *  Kenta z l i t a  na 1000  z łr. za złr. 100 
5 *  „ pp.oierowa . • . n „ 100

101 — 1 5 % Obi. w.O stb, z 1876  w z l.  ab 1 0 *  esc. 100
105  25 |  P ożyczka prem. w ęg. po 100  złr. „ „ 100

15 *5  „ „ „ .  50  „ „ „ 100
101 | 4 *  Losy Ci -u isk io(T hoi i -B e g .)„ „ 100

100
100
100
100

290  50 
II  75 
98  -  
92  5 <* 
96  65

płaoą

82  25

82  35
83  -  

111 10
97 95 

i 34  50 
142  -  
148  eo  
177 
177

100 40 
92  50  

115  -  
132  -  
132  -  
125

żąd ,jp

95  75 
85  65

94
93  50 
93  25

82  55
83 >>0 

111 30
15 

135  50 
142  50 
149 50 
178 
177 50

Obllgroyr inCemnizaoyjne.
5 *  Obl.jind. ab Hf *  esc. (felioy ijza  100  m .k. 
5 *  » „ „ 1 0 % r. Buków. „ 1O0
5 *  „ n n 7 *  „ Sifedm. „ 100
5 % -  n „ 7 *  „ W ęgier. „ 100

Różan Inne pużyozkl.

5 *  Losy Donau-R egulir z 1870  1 
> i. 1 z*  „ z 1878 
i  *  S w b sk a  p o i. pr po 100 fran 
Ojju L osy tureckie pr. 400  „ ,

Listy zastawne.

100  60 
94  79 

U S  25 
J »2 75 
132  50 
125  5

l/i  *  Bank j a j o w y  ,lievjski za 
5 *  „ obi kcmun.„
5 *  uau. u hip . ga l 1 i ó  j$ pr „ 
5 *  „ „ aO -ietnie . „

’, i *  Boden-Credit a llgem . óst. „ 
3 *  Boder-C redil aug. ós'., z pr. „ 
4 *  Gaf. Tow. kred. ziem . ckr 41 
4 " . >  „ „ „ „ &S
5 *  Gal. Tow. kred. ziem . stare „ 
4*/,% Banku austro-w ęgiersk. „
4 *  „ „ n
4 *  Ranku hip . w ęg. % preu ą ,

piaoą

104 40 
x04

sztukę 1 121 50 122 25
1 106 — 107 —
1 33 45 33 60

n 1 22 25 22 65

złr. 100 u? 76 96 25
100 25 101 —
100 193 25 104 —
100 100 100 75

n 100 100 30 101 80
100 104 — 104 50
100 94 15 96 80
100 97 97 ro
100 101 50 101 50
100 101 60 102 —
100 99 60 00 —

m 100 105 — 105 50

ządoją

105 10 
105 
i l ł5  }Q
lr>5 10

Oollgaoye pierwszeństwa kolei
5 *  M brechta . . v . na 30C mii zi
5 *  Ferdynanda północ, na 30 ( „ „
4’, , *  Kar L. Em. 1 1881 na 8(K , „
5 *  ń.o-Łj oko-Bogui.. „ 2 0  „ „
4  *  Lw, -Ozer z 1884  300  z. ab. 10  *  „
4 *  Lwow.-Ozern. t, I8s4 m. sCJ uh. „
4 *  Rudolfa w złoeie  . „ 200  „ „
b% SiecLm-dgrcizkie . , 200 „ „ 100
‘i%  Lom . (Su d r ) na 500  f i .  za sztukę 1 
5 *  Przem -Łup. I. Em ńa z 1 i  złr- za 
5 *  N oraosty  . . ,  „

L i l «

Ri nap. lo sy  B at j l i l  » . aa 
Kred dla handlu i przem.

C tei. 
na 10(  z łr  w. a.

Klary ' .  . .
4 *  Tow le g i .  lu n . ab 1 0 *  
Krakowskie . . . . .
Ofner (m iasli B udy) . .
Czerwonego Krzyża austr.

„ Węgier. 
Rudolfa . . • • • ;
S tanisław o w si w ,
4 7 , * '  Tryośteńskie .
4*

40  , 
1(9 , 
-O ,
4 0  , 
10 ,

10 , 
20 , 

100 , 
50

w. a 
w. a 
w. ą. 
w, a.

m. k
W. i

r-V-

Dłacą żądaja

100 25 100 75
99 90 100 3 >

100 — 101 —
101 — 102 50

o2 82 iO
f j 25 50

99 70 100 10
143 25 148 75

99 60 100 _
99 99 70

i 8 S 25
183 75 184 50
61 50 6Ł _

122 — 122 20
z 3 50 2 4 _

75 63 26
19 — 19 20

‘ 12 -61* 12 90
23 — — —
34 — 34 50

160 _ 162
77 79

.-WWJ p,

Ortat.|
drwi^  Akoye baakawa.
6 _  Angionans . ni
5- B ankyereii W'jnor „

l ; J -_  Kredy, dia handlu ip rzem . „
10- Kreditbank węg. allgem . „
22-6Ó LiBendemank . . . . ' „ 
39-80 zstre-w ęgieegkie . . „
12 .  Luiim bank . . „
24-— G alio. Bani h ipote izoy „

A keye knieje we.

30 i* z i r . j m  K
log 
160 
200 
2<K 
6<h.
11K 
200

io i  sto ń- 
31C ^  io  m .

09  SIO

289 *  ^ 9

fet 0: M Z r- 
|21  51 1

l i  —  A ite l i-F  ia ui rip zŁ .
i 2 . m Fordynanda P ó łn o cą . . ,  1050

8 -to  Karola L a d w ilu  . ,  .  „ 210
19-60 Lwoweko-Cieriuow-Jnmj r 90Q 

7-^4 Kosiyeko-Bogimiński* . .  „ 200 
6 *b0 Rudolfa <200.
9-94 Biedaiogrodzkie . ■ f ,

17 fr. P .aat**ii ubahn .  . „201
2 fr . Lombardy (Sddhahu) _. „ 2(K

26-87  Ż egluga na D unąie ... „ 500

W a I •  t y
D ukaty p eH a t  ażnr za 'sztake
20 -to  FranlEówkf^ 1 .  '
20 -to M rrkówki . '. . v ,. - „'
Pół-Im peryi y t o *  n eA u  dfążne

B a a k n o t ^ U ^ d *  . ; $  .  1
_ . .  . . w - : ^ ę-ę.v, joo mV? « •  • -

»  V Ls«.: 
,  • e /t-  

193 ęf
84SA._r~*~
304 25 
222 25 
151 -

192^1
364
98 

410

“2!

i “ 2 ?r-. •

m

^ A K O B  H O € H § T I M 9 k a n t o r  w j m i a i i j  w Krakowie, Rynek n* linia A—B, kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akoye, listy  zastaw ne, losy, m onety po najprzystępniejszych  
cenach. W ym ienia w ylos. papiery, kupony Dostarcza nowe arkusze kuponowe. Zlecenia uskutecznia odwrotną pocztj



Zaproszenie do przedpłaty
na dzieło pana A. Sozańskiego p. t. 

„W /k ład  politycznej geogra- 
fll, rządn i ndminiatrocyl da­
wnej P a lik i  p n /  k r ie n  Istnie­
nia ealego p a iitw a  1648 do 

1772 ro b a " ,
lUtdąjąN się ■ nuzępująoyoh rozdziałów: 
frańć rozdziałów zawartych w dziew Sozań-

Kr. *7 N O W A  R E F O R M A .

Rozdział I. Geegrafla pelitjozna Wielko- i 
Mało-Pelski, tadiież Y ielkiege £  !*itw % Litew­
ski tg* (zawiera 8 poddziałów). E Dyplomacja.
III. Prawa i dochody króla, de -i i doehody 
królowej (10 poddziałów). [V. Bezkrók ->e Sejm 
kenwekaryjny V. 3ej ■ eiekojjnj 1 «ybór króla. 
Psoto oonTents. VI. Pegneb zmarłego i koro- 
naeya nowego króla. 8. jm koronacyjny. VII. Sej­
miki. VIII. ^ n a t  IX. laba poselsra. X. 8ejmy.

•"•aj pogląd ia bieg obrad >ejmowyoh. Ni- 
wozema i praeie, czyli me zwane zry-anie 
_  r  Krenika zepf jcyeh zejmów. Uwag* nad 

sejmami) 273 1
XI. Finanse. 1 of -kie były podatk i kto je

gaeił a kto jo e.diczał? Kontrola finansowa, 
ioeo o ministrach skarbu. Mennica. Jakie mo­
nity były w u ytku i jaką miał” wartość? 

Długi państwa B” .ety państwa. Kwity dawai » 
minii i  om finansów i innym osol-m. Nagrody 
udziela te znakomitym mężom za pwewz nie n- 
rzfdow lub wykonanii eh w » e jyoh ezynó* - 
Skarbiec państwa.) XII. Wejel o. (Ile go było 
w salom państwie? Nazwy pojedynczych od­
działów. Żołd i uzbrojenie. Zbrojownie i  waro­
wnie. Szczegółowe świadomości wojskowe. Orga- 
uiraaya wojaka. Zdanie różnych pisarzy . pol- 
skf->:> wojska.) XIII. Trzody i urzędnicy. (Głó­
wny podział irzędćw i  ich wyszczególnienie. 
Ogólno wiadomości o irzi.d- ka u Wcje” odowi« 
ib jidoian i. 0  r  n'»f ’ih. Opis pojedynczych 
urzędów i nrzęd- Lfci' Urzędy stanu rycerskiego 
— u---------- i *iii.— r»— j -  "iemskie i

Sądow ni-
koronne i litewskie. Urzędy ziemskie i 

grodzkie. Penaye urzędników. XrV. 
aliso. (Wiadomości ogólne i po ział sądów. Ich 
ergamnaiya i zakres działania. Trybunały. Mi »■ 
nta. 4T1 s się Ziemztwa znajdowały ? Kadeneye 
sądów ziemskich. Słowniczek sądowej nomenkla­
tury. Słówko e km nem sądownie.wie. Zdanie 
M sw y ik  i obcych pisarzy o polakiem sąde- 
■tuLrr s 1 XV. Korfede-aeye. X rl, Dod-tki.

Niiiąjason i uun zaasezyt donieść Szanowi.ej 
P. T. Pallioznośei, iż przyjmuję

do naprawy
KALISZE SMOtE.

___________ r e p s s r a c y e  wykonu ą podług
asjaewszej metody, zalewając gumą miejeoe po- 
daru w epoeób, AA n i c  m o ż a n  p o -  
aaać naprały.

Pr /  b ij* tacie

ktlotze do polaki erowania
po bardao tmmlcb cenach.

K Wezwany kartką znrespon len«yjną, sta- 
Mę na ozdaczone miejsce i godzinę.

0  łaskawe względy upraszam 
a szacunkiem

A h r a h a m  ( ś t a r k ,
979 i  t  prty ulicy Kupa, L. 20.

M ieszkanie
składające się z 4  pokoi, kuchni przed- 
t-kojn i i. d , n* I piętrze, z  którego 
okna wychodzą na plantacje, przy « / .  
f l r a l a k l i j !  K. 9 8 ,  gdzie się obecnie 
Urząd telagraficzcy znajduje, do wjr- 

n a ]M ls  od 1 kw ietnia b. r. 
m i s

Handel korzenny
a •ałkotritem urządzeniem, tudzież z 
b a k t j e r i l ą  i " j  z z y n h l e m  w ó ­
d e k ,  i celne, ulicy w Krakowie, jest 

z wolnej i ręki d o  z p r z - d a u ł a .
Bliższej wiadomości udzieli Admin. 

„N. Be formy*. 274 l 3

Sklep
■ d w u  masz p r a y l e g l e m l  stm ia-
y y a m l ,  w domu L. 1 0 , przy ulicy 
Sławkowikiej , yia a eis Grand Hotelu, 
do i / a i j f  m od 1 kwietnia  

1862 ra k n . £78 i 8

i  M a r y o c e l s k i e

Krople żołądkowe.
Środek rzflfwnlsls działający lin wszelkiego *odzaja 

•tbr łeląŚka.
K t r t i  >-hr— m Niezrównany ] - ly  braku ape­

tytu atzbiłM .‘ i ly lk i,  cuchnącym 
o t ,  wzdęciach, kwainych 
o d b - . ia . i- ,  kolkach, katarach 
tolądkowych zgagach, tworzeniu 

I się plask . moczowego I Kamykabn 
! w bęc1 sr-u, pny zbyteczne) rro- 
Ldukcyi flegmy, .ołtaczce, obmler- 
I itosłl l r  i i  tzeb, grzy pochodzą­

cych z 1 g.owy,
Mirczach lub satwzrdzenlaeb, prze- 
li j«nlu gomdka potrawami napo­

j u  I, przy « 'bakach, cierpieniach 
| Ąodziouy, pjbrohy i b< morojc ach.

• A* - ■■Glcwuy skład z  aptekarza

H jsoLflfll < 1 wraz z przepisem
| |0  ‘Btów eustr. podwój■nege•O ę .U  » eurtr.

70 to . * .................
K arola Brądy

w I t M  . łr n  ( ( n z - M )  -* Elorawi- ąi A u u y L  
I t m g  ||si— dUskle nie są ładnym srodkien taiem 
niema. Czędfll składowe ly  h i. są przy katdem 

flakonie na opisie utycia, wymienione. 
PrmwdMw-dona^ęji^ęwozjLjkici^
Os i r z e z en i e !  Prawdziwe krople iołądł jwe n.a- 

ryoealsbis i.yVąJ» «zsst >zrotme fałszowane 1 naila- 
■ - i . ą  — m  dowód prawdziwości tych kropli 
powinna kaSfSi bnl di s obwiniętą bf i  w opakowanie 
lerwone. Sfl PatrzonepewyżAJ oznaczonym znakiem 

Mhroanpm «  prs kaidem flakonie znajdować cip
Sowlnlen przenls używania kropli i wzndanką, se 

ratowany M l  w drukarz! U. Guska w kromle- 
ryan 11 ra_ { r.j

Prawd* W i do ■ abyci s m flrakowis w apte­
kach pp.: V .̂ Bcdyka, F- Sralewekiego, P . Kro- 
kiewicza, L,.B ien. ra F. Sobierajakiego, E. Stock- 
mara, J. Trąueiyńskiego epadkob.. Z. Wiszniew- 
■kw ; w AmdryoiMwte w apt. A. Mirronowicza; 
W l U y  W apt. E. Kćlera i J. Kolasza; w Ba- 
•fcał t  aut M. Gatty; w Brzaalu s apt. W. 
Janoszka; w Chrzaaewte w apt. Sporysza; w 
D a b n .  k  ‘ w npi I. Biliński) } ; w 6 t  hawłe 
w i f t  L Fr wyekiag.)- w Kamieńce StramUo- 
Wflś W apUK. Ptepesa, U l “ t n  w apt. E. 
Sonlekicgo ; w UpalkM w apt. A. Fuehsa; t 
Iłmafliwj w apt W. A. Żubrzy o k i; w Myślą 

M w ąpł. W. Gomińzkiego; w Nlcpflłaml 
w apt.^J. Tieby ; w »"źnlc w apt. Z. Czajki; 

W ItadamyólH w apt. Mazłewikiego; w Ra. »a- 
flowśfl w apts •“ Vine. (Janowskiego w Stnrym 
Sączu w apt. Matusińskiego; w Nswym Sącza 
w apt. Jakubowskiego i W. Filipka; w 8johy 
w aptoco K. Cserniokiego; w Szozaaiola w ap- 
M Masłowskiego; — w Szozurcwy w apie ic 
W. Hnnaa; w Tarwawls w apt. W. L a i .  * *< - 
kisge, E. Ł-aka, M. Adleru (auxka pzd anioł­
kiem) i J. Sokaiskiege; w WMbzat w apt. B 
Weea ósk i; w Wfliaiezn w apt. Nndij ńskie ro, 

“ 2  w ipt. F. Sehneydera; w Źfl- 
>t. Kromzaj; w Żywca w aptece 

1 Hwdheski. 55 28 52

Kraków. 1 Lutego 1889.
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Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczaość, iż 
p. Józef D rożdż ,  zawiadujący dotąd moja P iw iarn ią  
Radziszowską i składem  Radziszowskiego p i­
wa butelkow ego ,  Plac Maryacki, L. 3 , z interesu  
tego wystąpił.

!

♦

i

Moją P iw iarn ię  R ądziszow ską ,  jakoteż Skład  
Radziszowskiego piwa butelkowego będę w tern
samem miejscu przy P lacu  M aryackim , L . 3 ,  pod 
swoj .̂ własny firm^ dalej prowadził, a staraniem mojem bę­
dzie każdego czasu dobrą kuchnią i  szybką obsługą, 
jakoteż i wybornem piwem mareowem, transwer- 
salnem i porteru własnego wyrobu zaskarbić sobie za­
dowolenie Szanownej P. T. Publiczności.

W iększą ilość butelek, od lO  począwszy, 
posyłam na żądanie bezpłatnie do domu.

Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za łaskawe do­
tychczasowe względy, upraszam bardzo o zachowanie ud nadal 
swej przychylności. 279 1 5

Z poważaniem
A l ł 3 l n  K o l l o r o s .

Kraków, 1 lutego 1889 roku.

M o l l a  P ro s z k i S eid lick ie .
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pn- 
dełka wydrukowany ,est orzeł 

i firma A . M o l la .  
Trwały i pewny skutek tych 

I proszków w najuporczywszyoh 
cierpieniach, łałądkr I trzewliw, 

'brzusznych kurczach żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze i chronl- 
cznem zaparciu staloa, w oier 
pieniach wątroby zastojach, rwie 
1 hemoroidach , w najrozmait­
szych * harobnoh kobiecych, za­
pewnił od wielu lat tym pro­

szkom obszerne wzięcie.
1 6 * Fni żywe wyroby będą sądcwnle Ścigana. " W  

Ceni. 1 z u p 1' c F - to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e ł k a  1  2 ł i  w . a .

ś  M T B Z E Z E S I E I

Wódka francuska i sól Molla
Jako w c i e r a n i e  do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
esłonków i sparalisowaó, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkie! ■" * ien .eh
ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  ■ wodą smieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolk .oh i rozwolnieniu. — Flnszka z dokładnym episem 90 centów.
T y l k o  p r a w d z iw a ,  jiJeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p i s

' * "" »ll;i  z n a k  c h r o n n y  M o l la .

ALEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
w  B e r g e n  ( w  I T o r w e i  (1 ).

Nn]ikataesniejszy i najodpowiedniejszy śród ^ w  c i e r p i e n i a c h  p lerH i« * w y ch  i  p ł a c ,  
przeciw n k r o f n ło m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b o c Ł  g r a c z o ł d w ,  tudsież dla 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłyoh dzieoi. 59 5 52
Za wuyatkioh w handlach majdających się gatunków jedynla adpowiadni do leoznlazago nżytku. 

F lm e z k a  z  o p i s e m  a z y c l a  k o s z t ią j e  1 i t r .  w . a .

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworny Wiedeń, Tmchlairben
C p i o r t a  «le P .  1 . • i M iexnoś6 w y r a ź n ie  ią d a ó  p r e p a r a tó w  M u L L A  i  ł i  ty lk o  

te prxypnow <U , k tó n  opaCr. o. < są  m o ją  n u  »ką o c h ro n n ą  J p o d p ise m ,
Skłmdy u‘rzymui i w KRAKOWI K aptekarze: W. Redyk, J. Siedlecki, F . Sobiarąjaki, E. St ickmar, 

K. W iszniewski, handle St. Fam   ̂ i U . Jawornicki; w BIAŁY E. Keler, apt.; w BRODACH U . Kulak, 
W. Landesberg, apt.; — 6URAHUMORA R. B oteiat. apt.; w JAROSŁAW i  [J J W isłocki, ap.., i J. 
Rohr . apt; . KOŁOMYJ S. Stenzel, apt.; we LW O W IF T. liser, apt., 8. Rucker, apt.; w NOWYM 
* ^CZU ’ W. Filipek, ap t i Ko '“rkiewics wdowa ; w NOWYŁ TARGD C. L .j r  ; w PRZEMYŚLU F. 
Na k apt; w RZESZOW IE W. ! “ er i Sp.; w SO A L U  U. W ysoczanski, ap t; w STANISŁA­
W OW IE Ant- Strzeme iki, apt.; w STRYJL W. Kom rowski, apt.; w TARNODOLU F. Jamrogiewiez, 
apt., w TARNOW IE W. MUlaner i Sp., Fr. Leszczyński, H. W ieriycki, St. Pawłówski, apt., T. Scharff

Premia ir* na wystawach powszechnych: 
w L o n d y n ie  lMsl w P a r y in  UST, w  W la d n ln  1973, w  P a r y t o  1S7S

Fortepiany na raty
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e ,  k r ń t k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki głośnej na świeci irmy 
ksj or‘ wej ‘lottfr. Crnmor, W Ih. Mnyę w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550 6u0 dc 

050 złr. Fortepiany z innyui fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 m t do 600 złr.

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A . Thierfelder,
Wien, VII, Burgga&se 71. 79 5 0

| j j |^  C. k. wyłącz, przywilej Wiedeń, Buda-Peszt, St. Petersjurc

W  - A  Ż  K T  S I
dla Beądów, Fabryk, Obywateli m iejskich i ziemskich, kolei żelaznych itp. 

1000 iwladeotw polegająoyoh na doówladozenlnoh.

,E X § I€ C A T O It “  %
a Medal Kraków 1887.

9 9 -
Medal Warszawn 1885.

OlMedal Warszawa 1885. Madnl Symfurupol 1886.

Osusza wi'qot niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zabezpiecza ® 
nowe budynki, zastępuje olejną farbę, desinfektuje i t. d.

Brausurkę s iliastrucyami, niezbędną dla każdego, wy yłs się bezpłatnie i franco.
Wynalazca inżynier-technik O. R itter, in

W a r s z a w a ,  K r ó l e w s k a ,  3 9 . I !
U W A G A , Wynalazku nega nia należy porównywać z reklnnowanemi smołami, Ondro- U l  

,M̂  t*tani i Carbalaml różnego radzaju. 80 16 0
^S»Ts— —  — — iTsjll

I
I

ADOLF HiRT
W iedeń  

IV., Fleischmanngasse, 5, 3 Stock,
Główny skład dla Anstro-Węgier

pozwala sobie polecić
Pierwszej jakości gwarant, czystą

Wodę Koloóską
z najprzed. zapachem.

1 skrzynka oryg. z 3 dużemi flaszkami 2 złr. 
1 zkrzynka oryg. z '/ ,  tuzini dni. fia«zk. 4 złr. 
1 skrzynka oryg. z 1 tuzinem mał. flaszk. 4 złr. 

looo Wiedeń,
1 sztuka e. k. patentowanego s u k n a  d o  

c z y s z c z e n i a  polerowi1 yoh metalowych przed­
miotów z złota, zrebra, Alpaeka, moziądzu itd., 
a to bez użycia jaMohkolt lek innych czynników 
i dodatków, 1 z ł r .  1 9  e t .  2257 4 12

Rozzyłka za zaliczką. 
Odzprzeaająoy z dobr. poleceniami pozzukiwaui.

Wilhelm Feldman.
ZYDZIAK.

Szkic psycholog.azno 
zpołeczny.

Cena 1 złr. 20 ot.
Skład główny 7 

kzięgarn' S. A. Krzy 
żar 'wskiego w Kra­
kowie. 204 5

Ogłoszenie.
Na podstawie uchwały W ydziału Wie- 

rzycieli masy konkursow ej, potwierdzo­
nej przez c. k. komisarza konkursowego, 
rozpisuje się niniejszem

licytacyę przez oferty
towarów sukiennych wraz z n-
rządzeniem sklepowem, do m a­
sy konkursowej Le jl Łe inkram  na­
leżących , oszacowanych według inw en­
tarza, dział I ,  I I  i IV, na sumę złr. 
12.480 ct. 39.

Chęć kupna mający zechcą najdalej 
do 15 lutego 1889 r. do godz. 10 
przed południem złożyć do rąk zarządcy 
masy konkursowej p isem ną, zapieczęto­
waną ofertę jakoteż tytułem  wadyum 
kwotę 1248 złr. w gotówce. 250 2 3

Bliższe w arunki sprzedaży przejrzeć 
można w biurze zarządcy masy w Kra­
kowie przy ul. Grodzkiej, 51, I  piętro.

D r .  Z r y g m u r d  B l a t t e i s ,
zarządca macy konknriowej Leji Łeinkram,

• • • • • • • • • • • • • • • • • •

{  ^  BU/V%  l
1 ę  '  n  JODZIE ZELAZi HlEZKIEJfflTN •

9  nw-Tcaa Aprobowa * przez m u  ®
EU Akademią medyczne

Pcryżu, adoptowanej 
I  — Formularz offl-'
cialny francuzkl, s a n k - _____
clono ine przez radę lass M  

Medyczną w Petersburgu.
Posiadające równu-ze.u ew ia  noscijodu  5  

i żelaza, pigułki 1 1 kutkujr .y .ącznie, w  i 2  
wszystkich rodzajach chorób, które w yw o- 9  
łnje zarodek )krofuI'vzny (puchlin]/, całka- 9  
nf kanałów , hum ory, etc.) słabości, prze- a  
ciw  którvnr zw ykle ż Ja.- > jest zupełnie ^

z m u  zml
z
1bezskutećzuem; w  Chlorozii (bladaczcej, 

w  Louoorrhóe (białych upławach), w  Ame 
n crrh óe (zatrzym anie zupełne lub częic  o
w e regułam oicih  Suchotach, w Syfilis 1 1 . .  o n r

.  .  . .  ^ 
czaj silny, do podiyw iin: i  organizmu i  dc

organicznej stc. Ostatecznie podaj, one W  
I 1 - ii n środek terapeutyczny, ladzwy- 9

. -  mci —ir konstytncyi limfatycznych, a  
tłsbych  lnb osłabioLych J

N.B. — Jod nieczystego lub zepsr*ego ■  
żelaza, jest lekarstwem  niepew nem , ro z- 9 

j  drzairiającen Jako dowód czystości i A  
tentycznc (cc prawdziwych Pigułek a  

B lanoarda, żąda): należy, naszą pieczeń na 2  
-ribrze i podęin n -*z n i- ^ 7  
ninie) j y  położony u spo-. * 
du zielonej etyk iety .

9  A ptekarz w  P aryżu , b u r  B onaparte, 40 
9  WY8TRZB0AC Stg FAŁSZZRSTW. W
• • • • N M G U M M N 9

50 5 O

B U L IO M
najlepszej jakości, wyschnięty, zna­
ny ze swej dobroci, za 1 kilo 

O złr. 94 8 10

Jan Bauman w Bochni.
N a składzie znajduje się

z pierw. kraj. szuszarni owoców i warzyw
w  B o c h n i

Zupa warzywna „Jullienneu
paczka 60 cantów.

J a b ł l c a  d e s e r o w e
1 kilo 60 centów.

ZATWARDZENIU
zapobiega słę i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Ganuaina.

Przepieywanc prze* lekarzy franouskinh i «a- 
granioznyoh od (at 30-tu s&wgze z wielkiem po­
wodzeniem , j  oniewBŻ składają się wyłącsnie z 
roślin, aic i1 rawiąją rżnięcia ani kolek i mog._ 
•ię używać jakc śreink orzeźwi ająoy, oczyszcza­
jący kTew lub sprawia ąoy przeczyszczenie Me­
toda użyoia w poiasim jęiyku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvai>t;» znajdowały się we Lal »ni- 
kaoh włożonyti: n pudełeczka kartono .< i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis C a u v a ln .

W Paryin w apteoe pana D e h a n t ,  rus 
Fauh St. Denii, 147.

Dostać można w Krakanie ' aptekach pp. 
W. Redyka, .’ . rauczyńskiego i K. Wizzniew- 
ikiego; we Lwawie w aptece pp. Ruckera i u 
Kaliksta K-zyżanowekiego; w Paznnnlu w apt 
Dra Mankiowicza; w Bredach w apteoe p. Ku) 
laka i Franzoea; w Czi rnlawi sol w apteoe p. 
Goliohowekiego. 77 5 0

Dom drewniany
o 4 etancyach i ogrod” , razem 1a1 eążni, w 
N i e p o ł o m i c a c h , p o d  I<. 3 0 B ,  d o  

n p r a se d a n ia . J)0 3 4
Wiadomość n Ant. Boguckiego na miejscn.

Administracya 
W A P I E ! ] V ] V I K i h .

i kamieniołomów miejskich
w Podgórzu

sprzedaje

wapno skaliste i gaszone, kamieii budowlany, brukowy i szuter.
Zamówienia przy jm uje:

Kasa m iejska w Podgórzu ,
Zarząd przy W ap ienn ika  i
F ilia  ze składem , K raków , Groble, 7.

23 9 50 D y ^ e k c y a .

„Zum goldenen I D O C D L i f l C C P  apt- w Wiedniu 
Reichsapfeh J, | O C F i n i i r d l  Singerstr. 15.

P IG U Ł K I CZYSZCZĄCE K R E W
dawniej zwane pigułkam i nniwersalnemi, zasługują na tę nazwę jak najsłuszniej, 
gdyż rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie okazały w bardi:o 
wielu wyp>dl ach swej cudownój działalności W rajuporczywazych wypadkach, kiedy wiele 
innych lekarstw nadaremnie używano, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie'zupełne wyleczenie. Pudełko  z 1S pignrl im 31 c., zwój z tt pu­

dełkam i zł. 1*S, pocztą nieopitai. za zaliczką iłr . 1*10.
Za poprzedniem nadesłaniem kwoty pieniężnej wypada przesył- a gpratn-: I zwój piguł »l. 
I złr. 25 ct., 2 zwoje złr. ?-30, 3 zwoje złr, 3-35, 4 zwoje złr. 4*40. 5 zwoi złr. 5-20, 

10 zwoi złr. 9-20. (Mniej jak jeden zwój nit wj iyła «lę.)
B W  J a k o  p r a w d z iw e  naZeky v w a ź a ^  ty lk o  te p ig u ł)  ‘ , k tó re  o znaczone  
sc  p o d o b izn ą  p o d p is u  J . P ser lio fer  i  nu  w ^^rzenu  k a żd e go p u d e łk a  m a ją  

w y d r u k o w a n y  ten  p o d p is  c zerw o n ą  fa r b ą ,  ń l  
N ad eszło  już mnóstwo listów, w którycl ko P“nc' rych pigułek zi odzysLanie zdrow ia yo  
przebycin ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył tegn Brodzą, zaleca gn da bj. 

ĘfĘ~ Z wicia podziękowań podajemy t u t a j  k ilk a :
W ie n er-N eu s tad t, 9 g ru d n ia  1887.
W ie lm ożny  P a n ie  ! W  im ien iu  m ojej 60-letn iej 

c io tk i w y nurzam  P a n u  n a jse rd eczn ie jM e  podsię*

S ch lie rb ach , 17 lu tego  1887 r.
W ie lm o żn y  P a n ie  ! U p raszam  o ponow ne p rz y ­

s łan ie  4 zw ojów  P a ń sk ich  rzeczyw iście  b a rd zo  
peiyteouiyol I zndtumllyoh pigułek czyszczących krew.

I g -  A e u r e i t e r ,  prakt. lekarz.

Gottschdorf pod Kohlbaoh w Szląsku ftustr 
8 października 1886.

W ielmożny Panie! Proszę o przysłanie zwoju 
6 pudełek Pańskich uniwersalnych pigułek krew 
czyszczących. Tylko Pal skim znakomitym pi­
gułkom mam do zawdzięczenia , że wybawiom, 
zostałam z cierpienia żołądkowego , które mnie 
przez & lat trapiło. Dziękują 1 Wielm. Panu naj­
uprzejmiej donoszę , iż pigułki te mam zawsze 
u siebie. Z wysokim szacunkiem

A n n a  Z w ick l.
Mitterinzersdorf pod Kirschdorf (Gór. Austr.)

10 stycznia 1886.
W ielmożny Panie! Proszę mi przysłać pocztą 

jeden zwój Pańskich znakomitych pigułek czy­
szczących krew. N ie mogę pominąć sposob tości, 
ażeby wyrazić Panu najzupełniejsze uznanie pod 
względem wartości tych p igułek , które w szyst­
kim cierpiącym najgoręcej polecać będę. Upo­
ważniam Pana do uczynienia dobrowolnego użyt­
ku z mojego podzięk o rdnia.

Z szacunkiem  T e r e s a  K a & t n e r .

kowanie. Cierpiała ona przez & lat na prsewle- 
kły  nieżyt żołądka i puchlinę. Życie było dla 
niej męczarnią i zt nwalo się , u-".rz“ Pra--
padkien. otrzymała pudełko Pai saich znakomi­
tych pigułek arew czyszczących i po dłafleiem  
ich używania wyzdrowiała.

1 wy« szacunkiem J ó z e fa  W einzetU .
Hrasche pod FlOdnig, 11 września 1887.
Wielm Jr,ny  Panie ! Zrządzeniem Boskiem do­

szły pigułki Pańskie < > moict rąk, * teras d t- 
noszę o skutku. Zaziębiłam sie przj połogu ta 
iż nie mogłam nic oracować i byłabym  z pewor ■ 
ścią oma a, gdyby mnie nie były wyratowały 
Pańskie pigułk. Niech Bóg błogosławi Pai u ! 
Mam przekonanie, że pigułki P an.k ie przywrócą 
mi zupełnie zdrowie tak, jak  już innym pomogły.

Teresa Kntflc.
Rohrbach, 28 lutego II 88.
W ielmożny Pan<e i W  .istopadui r. z. zamó­

wiłem ud Pana zwój pigułek i spor*Tzegłem za­
równo z n.oja toną, ir z ^warły ii „ao» ii -y sku­
tek. Oooje cierpieliśm y m sil ly bćl głowę Ł za ­
tkanie tak , iż już -ozpaczaliśm; •, ja ^ d lw ie k  ja  
liczę dopiero 46 lat. Pańskie p igułł i pomogłj i 
uwolniłj nas od cierpień. Z wys. m t  kii *

Antom  Lisi.
BALSAM NA ODMROŻENIA J .  P s e r h o f e -

r a ,  uznany od wieln lat jako najpewniej­
szy śr lek przeciw wszelkim odmrożeniom, 
tudzież zestarzałym ranom. Słoik 40 cen., 
z przęsyłk. flanco 65 c.

AMERYKAŃSKA MAŚĆ 60ŚĆC0WA, cąjle] *3 
>roaek przeciw wszystkim gośćcowym 1 re­
umatycznym cierpieniom. 1 złr 20 ot.

SOK Z BABKI ZABURZONEJ, na nieżyt, 
chryukę. kaszel kurczowy itp. Flaszeozka 
50 oectów.ESSENCYA ŻYCIA (Krople prazkie>, przeciw 

zepsutemu żołądkowi, złemu trawienia, bo­
lom w dolnyol częściach uiai», wyborny 
środek domowy, Flakon 22 ot.

UNIWERSAINA Ł.ÓL PRZECZYSZCZAJĄCA
A. W. BJLLKICHA. Wybnmy środek żr- 
mowy przeciw wszelkim następstwom uwo­
dnionego trawienia, ja k : bo' un głewy, za­
wrotowi. kuiczom żołndka, paleniu żołądka, 
cierpieniom hemoroidalnym, zatwardzeniu 
itp. Paczka 1 zł.

ESSENCYA NI OCZY nome shnasena, fla- 
szeozka złr. 2 50. pół flaszki złr. 1'50.

BALSAM NA WOLE ni— awodny środek na 
wzdęcie szyi. Flakon 40 0 , z przes. 65 0.

PLASTER UNIWERSALNY profesora STEU- 
DŁA wielokrotnie uznany przy rrnaoh od 
pchnięcia i cięcia, trudnych do wyleczenia 
wrzodach wszelkiego rodzaju, także starych, 
periodycznie odnawiająoyoh się WTZodaoh 
na nogaoh, bolących i oz gnionyoL pier­
siach, i podobnych cierpieniach. Słoik 50 c., 
z przesyłką 75 centów.

ANGIELSKI BALS*1 CUD WNY, hasz ;a 12 
cent., 12 hasze. 1 złr. 20 ot.

POMADA TANNOCHINOWA i. Pserhofara, naj-
lep. grodek do porostu włosów. Słoik 2 złr.

PROSZEK FIAKIERSKI ni iżyt, -irypkę, 
kaszel itp. Pudełko 35 et., onłatnie fiu e.

PROSZEK PRZECIM POCENIU NOfi. Pudełko
50 ot. z przesył! ą  75 ct.

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w * atryaokicb ga­
zetach osuszane krajowe i zagraniczne aptekarskie specjalności; mebędąoe na składzie 

zostaną na żądanie . a.ychmisif sprowadzone i jal najtaniej.
P rzesy łk i poczt? w ysyłan e będą jak najszybciej za zauozką, lub za gotow kę. M U  

Przy nadesłaniu kwoty z góry (najlepiej przekazem pocztowym) wypada porto ŻLRjznla 
niżej, niż za zaliczką. — P r a r,e w szystK u po wyj Bze sp ecja ln ośc i mąją także na składa ie 

W. Redyk i F. Kreklewloz aptekarze w Krakowie. 19ó5 U  12

M A S Ł O
jak najlepszej dobroci, codzień świeże, ze 
słodkiej śm ietany, niesolone kilo złr. 1.25.

Koione knehenne, jak  najprze­
dniejsze, kilo I złr.
Śliwki bardzo dobre kilo 20 ct.

„ najlepsze tureckie kilo 32 ct. 
Pow id ła najlepsze . • kilo 28 ct.

Dostać można w handlu pod f irm ą : 
Fr. Łenert, w K rakow ie , ulica 
Sławkowska, Nr. 6. 2299 6 6

Rzeźby, stoliki 
roboty zaczęte,

M oiopiiF  fa iriy low  i atlasowe, 
perfumerio, mydła, gąbki

poleca hande) dawniej 194 2 0

F. Bruno Hahna
(W .  F - Anyelns)

w Krakowie, ulica Grodzka.

mogą otrzymać osoby niezawisłe, mające porzą­
dne mieszkanie roozne, stałe zarobki, albo do- 
ohedy, jat : Przemysłowoy, Rzemieślnicy, Kupcy, 
Urzędnicy Oficerowie, prywatni właściciele zh i- 
scy itd., według stosunków od 100 do 2000 złr. 
jako kredyt osobisty na 6 do 8 ęt, aDłaoa.nycn 
w małych ratach miesięezuych lab rwartalnyob 
przekazem pocztowym. Na nieruchomości i hi­
potekę nr 4*/, do 5% ■ umorzeniem w dłuższym 

prseeiągn czasu, w każdej wysokości.
Wiadom ici udzieli P townie ha >p~ 

w niemieckim języka Administraoj a „C  a  p  i* 
t  a  1 1 B t “ , B a d a  P e a t , Postfach, Haupt- 
post. Na odpowiedź należy załąozyó 15 oentów 
w u arkach. 189 6 10
 r

R z ą d c a
z 20-letnią praktyką gospodarczą, kawa­
ler, w średnim  wieku, z chlubnem i świa­
dectwami i poleceniami, poszukuje posady 
zaraz lub od kwietnia. Ostatnie miejsce 

zajmował na Podolu galicyjskiem. 
Łaskawe zgłoszenia pod adr. B . V . 

na ręce Wgo Sm utuego we Lwowie, 
ulica Łyczakowska, L. 13. 253 » 3

Bulion
podwój-;ir mocny, znany w Galieyi ■ dobruoi i 
stosunkowej taniości, lenszy pewnie od wasyit- 
kich fabrycznych wyrobów u-c rodzaju lio z 
włai iego bydła, drobin i zv irzyny wyrabiany. 
poleca Z a r z ą d  d w o r a  ii " t p ig y n  poczta 

B r .  c i  >n; ( G a l l c y a ) .
Nr, 00. i. uamej zwierzyny i drobiu z  t r u ­

f l a m i  1 ilo ( d w a  f a n t y )  7 złr. 50 -rut.
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobią 1 kilo ri 

złr. 50 eentuw.
Nr. 2. Z cielęciny, drobiu, wołowiny 1 kit 

ó złr. 5C oentów. 15 23 lbfi

U lic ę  k o p ić
pianino

używane, w dobrym stanie. Oferty nadsyłać 
literą L ,  do Admin. „N. Refom y*. 248 2

Potrzebny jest

p r a k t y k a n t
ao zakładi- ait*tyczno-fołogrifiiam|io 

W . NAWOJEWSKIEGO
H o t e l  E n r t p n j s k l .  251 2 8

Majątek ziemski
600 morgów obftai a , w połowie grun. orny naj­
lepszej jakości i około 30 mergów wiklin, reszta 
lasy wysokopienne bakowe i jodłowe w dobrym 
stanie,, jest z prawem propinaeyi deskonałemi 
budynkami i takimże inwentarzem żywym i mar­
twym, pod korzystnemi warunkami - ż a r u  d o  
n p r z e d a n i a ,  lab od 1 mar< d o  w y -  

d z i r r A a w i e n i o -  
4 0  m o r g ó w  l a a m ,  drzewo bndnlcowe, 

3 0  znoEW óir w t L l i n  ,  pięknych, do wycię­
cia nad ris ło k ą , i 10 wagonów o w s a , d o  
■] " - c d h n l S i  188 t  4

Bliższe szczegóły udziela
Dom komisowy i spedycyjny w Jaśle.

Asystent (ariacyi
znajdzie umieszczenie od . I marca 
b. r. w aptece w

(Zabiocie). 154 2 3

Ponieważ nastały 176 5 10

trumny stalowe
przeto metalowe wysprzcaaje, się zupełnie j«  
niżej cep fabrycznych w .  m aoz oogrzebowyn. 
„Cenoe-ai; J. K. Pękalskiego w Kranówie.

S ćntwii Z w iąO ow i w Krakoirie Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w BielBku. Odpowiedzialny rządca drukarni a, Sz^jewski.


